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W wyborach do Sejmu i rad — 
zadokumentujemy

jedność społeczeństwa

Nowohuccy wyborcy ser­
decznie powitali przybyłych 
aa spotkanie kandydatów 
aa posłów. Na zdjęciu tow. 
J. Cyrankiewicz w prezy­
dium spotkania.

Fot. ST. GAWLIŃSKI

Premier Józef Cyrankiewicz 

na spotkaniu z załogą i budowniczymi HiL
ORĄCYMI OKLASKAMI WITALI ZGRO­
MADZENI LICZNIE W HALI WIDOWI­
SKOWO-SPORTOWEJ HiL HUTNICY, BU­
DOWNICZOWIE HiL ORAZ PRACOWNICY 
INNYCH NOWOHUCKICH ZAKŁADÓW 
PRACY KANDYDATA NA POSŁA ZIEMI 

KRAKOWSKIEJ I KRAKOWA, CZŁONKA BIURA 
POLITYCZNEGO KC PZPR I PREZESA RADY MI­
NISTRÓW TOW. J. CYRANKIEWICZA ORAZ KAN­
DYDATÓW NA POSŁÓW TOW. DOC. DR S. KUZlN- 
SKIEGO, KIEROWNIKA WYDZIAŁU PRZEMYSŁU 
LEKKIEGO, HANDLU I BUDOWNICTWA KC PZPR, 
I SEKRETARZA KW PZPR TOW. CZ. DOMAGAŁĘ. 
PROF. DR S. JODŁOWSKIEGO. KAZIMIERZA KU­
RASIA. M. OSIECKIEGO I W. Kt.ECZKA. PRZYBY­
ŁYCH NA SPOTKANIE PRZEDWYBORCZE. UDZIAŁ 
W NIM WZIĘLI TAKŻE KANDYDACI DO RADY 
M. KRAKOWA. WŁODARZ MIASTA. MGR Z. SKO- 
I.TCKI, SEKRETARZ PROPAGANDY KW PZPR 
TOW. A. KO7.ANECKI. Ł. KMIETOWICZ I DO DRN 
MGR JN2. S. CICHOCKI ORAZ PRZEDSTAWICIELE 
WŁADZ NOWOHUCKICH I KIEROWNICTWA HiL. 
OBECNY BYŁ TAKŻE ZASTĘPCA MIN. PRZEMY­
SŁU CIĘŻKIEGO D.S. HUTNICTWA INŻ. F. KAIM.

ki organizm miejski. Poświę­
cił on również uwagę dalszej 
rozbudowie inwestycji w Kra­
kowie i Nowej Hucie, tak zw. 
towarzyszących.

Z kolei wystąpił kandydat 
na posła, hutnik, K. Kuraś, 
dokonując podsumowania dłu­
giej dyskusji toczącej się na 
wielu spotkaniach załogi hut-

Na spotkanie przybyli licznie wyborcy z kombinatu i dzieln icy.

Spotkanie otworzył przew. 
Miejskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu mgr Z. Sko- 
licki, który w krótkich sło­
wach przedstawił ogromne 
perspektywy rozwoju Krako­
wa w nowej pięciolatce oraz 
wzajemny wpływ na siebie 
starego miasta i Nowej Huty, 
stanowiących dziś jeden, wiel- 

AKTUALNOŚCI

niczej i mieszkańców Nowej 
Huty z kandydatami na po­
słów i radnych. Podkreślił on, 
iż kampania wyborcza zbiega 
się z piętnastoleciem Nowej 
Huty i stanowi okazję do roz­
liczenia się z tego, w jaki spo­
sób zostały użyte ogromne

9 bateria koksowa — 
rozpalona!

Co prawda nie oznacza 
to jeszcze uruchomienia te­
go ważnego obiektu, ale 
rozpoczęcie suszenia komór 
baterii to już pierwszy etap 
prac o charakterze rozru­
chowym. W dniu 20 bm. 
przy nowej baterii kokso­
wej zgromadzili się przy­
byli na tę uroczystość: I 
sekretarz KD PZPR tow. 
Andrzej Kasprzyk, pełno­
mocnik KD i KZ ds. Kok­
sowni tow. Wiesław Lis, dy­
rektor naczelny PPB HiL 
tow. inż. Henryk Vogt.

Na zdjęciu: przy pierw­
szym płonącym palniku inż. 
JÓZEF HOMME z rozru­
chu.

Irańska księżniczka 
w Nowej Hucie

Wtorek bieżącego tygo­
dnia był dniem przyjazdu 
do naszego kombinatu do­
stojnego gościa z egzotycz­
nego kraju. Księżniczka 
Aszraf Pahlavi — siostra 
szacha Iranu przybyła z 
towarzyszącymi jej osobi­
stościami: mężem — dr 
Mehdi Buszeri, wicemini­
strem spraw zagranicznych 
dr Madżidcm Rahnema. 
dyrektorem gabinetu Ali 
Izadi i panią Minou Szahi.

Gości powitał w imieniu 
kierownictwa Huty im. Le­
nina dyrektor ekonomiczny 
mgr inż. Witold Künstler, 
który również udzielił in­
formacji o produkcji kom­
binatu.

Na zdjęciu: księżniczka 
w towarzystwie inż. J. 
Maciejewskiego w HiL.
FOT. ST. GAWLIŃSKI

nakłady na budowę huty i jak 
gospoda-ujemy tym wielkim 
majątkiem narodowym. Po­
wstało ok. 800 wielkich obiek­
tów przemysłowych na tere­
nie kombinatu, a pracuje w 
nim 25 tys. hutników, 12 tył. 
budowlanych pracowników i 
2,5 tys. remontowców. z któ­
rych większość zdobyła swoje 
kwalifikacje zawodowe tutaj, 
w Nowej Hucie. Wartość pro­
dukcji dotychczas przekazanej 
krajowi przez nowohucki kom­
binat wynosi 60 mld zł, co o- 
znacza, iż HiL daje 
trzecią produkcji j 
hutnictwa. Mówiąc < 
o dotychczasowych 
ciach naszej huty i 
wie nowohuckiej 
kandydat na posła K. Kuraś 
wysunął równocześnie szereg 
postulatów omawianych po­
przednio na spotkaniach w 
Nowej Hucie. Należy do nich 
potrzeba równomiernego pla­
nowania inwestycji, rozwój 
inwestycji towarzyszących dy­
namicznej rozbudowie prze­
mysłowych ...........................
czych.

Do tych ostatnich proble­
mów nawiązał także przedsta­
wiciel organizacji związkowej 
HiL tow. A. Dałkowski, se­
kretarz Rady Zakładowej, wy­
mieniając urządzenia socjal­
ne uzyskane przez załogę HiL 
w ostatnim czteroleciu. m. in. 
ośrodek kolonijny w Świno­
ujściu, wzniesiony także dzię­
ki pomocy premiera J. Cy­

! jedną 
polskiego 
obszernie 
osiągnię- 
rozbudo- 
dzielnicy

obiektów hutn:

rankiewicza, oraz ośrodek 
wczasowo-turystyczny w Pia­
ninach 1 jednocześnie postu­
lując dalszą rozbudowę bazy 
wypoczynku i urządzeń so­
cjalnych na terenie samej hu­
ty. Tow. A. Dałkowski pod­
kreślił, iż załoga HiL weźmie 
udział w wyborach, mając na 
swoim koncie zobowiązania 
wartości 281 min zł oraz 113 
tys. godzin pracy w czynie 
społecznym m. in. dla uczcze-

Przemawia tow. Józef Cyra nkiewicz.

nia wyborów. Także wiele 
postulatów wysuwanych na 
spotkaniach w środowiskach 
młcdzieży nowohuckiej zna­
lazło swój wyraz w przemó-

wieniu reprezentanta hutni­
czej młodzieży J. Dudzika z 
HiL. Natomiast o problemach 
pracowników I ’ 1___ L
mówił z kolei J. Dzierżęga, 
sekretarz Rady Zakładowej 
PPB HiL. M. in. wyraził on 
podziękowanie dla władz cen­
tralnych za pomoc w budo­
wie ośrodków wypoczynku 
oraz hoteli, prosząc o umoż­
liwienie ich dalszej rozbudo­

budowlanych-

wy ze względu na rosnące po 
trzeby załóg budowlanych.

I znów burzliwe oklaski po­
witały pierwsze słowa pre­
miera J. Cyrankiewicza, któ­
ry na wstępie swojego prze­
mówienia przekazał budow­
niczym i załodze huty pozdro­
wienia od Biura Polityczne­
go Partii i Rządu PRL oraz 
życzenia 
pracy dla 
go kraju, 
wysunięte 
postulaty, 
kiewicz stwierdził, iż 
kie sprawy, których dotyczą, 
są bliskie władzom 
nym, oraz że znajdą one od­
bicie w najbliższej pięciolat­
ce w miarę możliwości, jaki­
mi dysponujemy Wieloletni 
poseł Ziemi Krakowskiej i 
równocześnie prezes Rady Mi­
nistrów zwrócił uwagę na ści­
sły związek spraw wielkiej

(Dalszy ciąg na str. 2)

da'szej pomyślnej 
dobra huty i całe- 

Odpowiadając na 
w czasie spotkania 
premier J. Cyran- 

wszyst-

central-
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Wartość 
zobowiązań 

nrawie 2 min zł 
/

Święto 
budowniczych 

huty

Zarządu Robót Wykończenio­
wych oraz Zarządu Budowla­
no-Montażowego nr 3 .Wal­
cownie" podjęły zobowiązania 
o wartości 785.000 złotych 
(ZRW) i 100.000 złotych (ZBM 
nr 3). W sumie zobowiązania 
budowniczych HiL opiewają 
na 1.855.000 złotych. Na uwa­
gę zasługują ponadto liczne i 
cenne czyny społeczne. I tak 
np. załogi ZZiPP oraz ZKiZR 
wykonają w czynie społecz­
nym prace porządkowe w 
obrąbie swych zarządów jak 
również na terenie dzielnicy

nowohuckiej o wartości 348 
tys. złotych.

Na akademii odznaczeni zestali 
przodujący pracownicy PPB HiL 
i przedsiębiorstw podwykonaw­
czych. Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi odznaczeni zostali brygadziści 
robót baloniarskich: STANISŁAW 
KOKOSZKA i BRONISŁAW MA­
ZUR oraz kierownik sekcji TA­
DEUSZ PŁATEK. Brązowym 
Krzyżem Zasługi udekorowany 
został brygadzista robót ciesiel­
skich TADEUSZ SKIBA. Ponadto 
wręczone Odznaki Budowniczego 
Huty im. I.ćnina — długoletnim, 
wyróżniającym się pracownikom.

(jd)

Z egzekutywy KF

Zanim ruszy pierwszy konwertor

Uroczystym akcentem za­
kończyły się dla budow­
niczych Huty im. Lenina 
tegoroczne Dni Budowlanych. 

Akademia załogi PPB HiL 
zgromadziła w Teatrze Ludo­
wym pracowników rozbudo­
wujących nasz kombinat me­
talurgiczny. Serdecznie powi­
tano przybyłych na uroczy­
stość: kierownika Wydz. Bu­
downictwa KW P.ZPR tow. 
Adama Leńczowskiego, I se­
kretarza KD PZPR tow. An­
drzeja Kasprzyka, wiceprze­
wodniczącą Prez. DRN tow. 
Helenę Dudzińską, dyrektora 
inwestycji HiL mgr inż. Zbi­
gniewa Lcrctba.

Referat okolicznościowy wy­
głosił dyrektor naczelny PPB 
HiL tow. inż. Henryk Vogt. 
Następnie gratulacje oraz ży­
czenia złożyli budowniczym 
Huty im. Lenina: I sekretarz 
KD PZPR w Nowej Hucie 
tow. Andrzej Kasorzyk, dy­
rektor inwestycji HiL mgr 
inż. Zbigniew Loreth, sekre­
tarz Zarządu Okręgu Związ­
ku Zawodowego Budowlanych 
tow. J. Fudała.

Warto przy okazji przypom­
nieć jakimi zobowiązaniami 
powitali budowniczowie Hu­
ty im. Lenina — pracownicy 
PPB HiL oraz licznych przed­
siębiorstw podwykonawczych 
swe doroczne święto oraz zbli­
żające się wybory. Załoga 
ZBM nr 2 „Koksownia" pod­
jęła zobowiązania produkcyj­
ne i oszczędnościowe o warto­
ści 970.000 złotych. Brygady

Przemawia dyrektor naczelny PPB lliL inż. Henryk Vogt.

A oto moment dekoracji zasłużonych budowniczych HiL. 
Foto: JÓZEF IIRO2EK

Szybko zbliża się jut termin, 
w którym — mimo wszyst­
kich trudności i przeci­
wieństw — ma ruszyć nowy 

wielki wydział kombinatu, 
Stalownia Konwertomwo-Tle- 
nowa. W związku z tym ostat­
nie posiedzenie egzekutywy 
KF poświęcone było omówie­
niu stanu przygotowań wy­
działu do rozpoczęcia produk­
cji i odbywało się na terenie 
Konwertorowni. Same obrady 
poprzedzone zostały zwiedze­
niem budowy i bliższym zapo. 
znaniem się z postępem robót.

Egzekutywa KF wysłuchała 
dwóch informacji. Pierwszą z 
nich na temat przygotowania 
wydziału do podjęcia produk­
cji. szkolenia załogi itp. 
spraw złożył kierownik wy­
działu tow. inż. Jerzy Grzyb, 
drugą informację na temat 
pracy organizacji partyjnej 
oraz życia organizacji społecz­
nych przedstawił I sekr. POP 
w wydziale tow. Michał Nako- 
nieczny.
casBsmsassBnmraami

Janowska, Rylska 
i Villa» w HiL

28 maja o godz. 18 w Hali 
V,’idowiskowo-Sport. HiL od­
będzie się impreza finałowa 
III Olimpiady Kulturalnej hu­
ty. Poza laureatami poszcze­
gólnych konkursów olimpiado- 
wych wystąpią znani artyści: 
Alina Janowska, Barbara Ryl­
ska. Zbigniew Kander, Violet­
ta Villas i Janina Gallert, (bs)
)□□□□□□□□□□□□□□□□□[

Jakie problemy zaakcento­
wane zostały szczególnie moc­
no w toku odbywającej się 
dyskusji? Pierwsza sprawa, to 
postęp budowy. Trzeba nie. 
stety stwierdzić, że nie jest z 
tym najlepiej. W dalszym cią­
gu potencjał budowniczych 
na tym placu robót nie gwa­
rantuje terminowego ukończe­
nia wszystkich niezbędnych 
węzłów. Spodziewane jest 
wprawdzie zwiększenie załogi, 
aie dopiero po „nadgonieniu" 
prac w rejonie nowych baterii 
koksowych. Tymczasem na te­
renie Konwertorowni nie wi­
dać należytej mobilizacji, nie 
widać napięcia jakie towarzy­
szyć musi budowie, która ma 
być ukończona dosłownie za 
parę miesięcy.

Dużo lepsze perspektywy 
stwarza przygotowanie nowe­
go wydziału od strony kadro­
wej. organizacyjnej, produk­
cyjnej .Załoga eksploatacyjna, 
licząca według planu etatów 
na bież, rok 576 ludzi (w tym 
514 pracowników fizycznych i 
62 umysłowych) pilnie wyko­
rzystuje czas na szkolenie, na 
gruntowne poznawanie urzą­
dzeń. które będzie wkrótce 
obsługiwać, na przygotowywa­
nie się do zadań pod względem 
organizacyjnym. Dobór załogi 
był — jak podkreślił to inż. 
Jerzy Grzyb — szczególnie 
troskliwy. Przyjmowano tyl­
ko najlepszych ludzi, z peł­
nym wykształceniem już nie 
tylko podstawowym, ale i za­
wodowym. po gruntownych 
badaniach psychotechnicz-

nych. Szkolenie odbywa się 
jak wiadomo, w Związku Ra­
dzieckim, w Stalowni Marte- 
nowskiej i na bardzo pożyte­
cznym do tego celu — prób­
nym konwertorze tlenowym. 
Można przyjąć więc, że od 
strony przygotowania kadry 
nie powinno być niespodzia­
nek, tym bardziej że pozostałe 
jeszcze do 8 października ty­
godnie w pełni wykorzystane 
zostaną na szkolenie, opraco­
wywanie instrukcji, „szlifowa. 
liię" formy ludzi.

Wiele uwagi poświęcono też 
pracy partyjnej w wydziale. 
W tej dziedzinie niemało jest 
jeszcze do zrobienia. Trzeba 
dołożyć starań o dalszy rozwój 
organizacji partyjnej, a przede 
wszystkim — z uwagi na bar­
dzo młodą w ogólnym prze­
kroju załogę — na rozbudowę 
szeregów ZMS. Dalej — w 
cenirum uwagi musi być pra­
widłowe rozstawienie człon­
ków partii na najważniejszych 
odcinkach produkcji i utrzy­
mania ruchu. Praca w gru­
pach partyjnych. Przydziela­
nie i kor.«rola wykonania — 
zadań partyjnych. Jak podkre­
ślił to tow. Marian Najducho- 
wski — od startu organizacji 
partyjnej, od stylu jej pracy 
— zależy w dużym stopniu 
dalsza prawidłowa działalność.

Egzekutywa KF opracowuje 
uchwałę, w której dokonana 
będzie ocena przygotowań wy­
działu do produkcji oraz ocena 
pracy partyjnej. Wytyczone 
też będą zadania.

Od)

Premier J. Cyrankiewicz na spotkaniu w HiL

JUŻ URUCHOMIONO 
..ZIELONE LINIE" 

AUTOBUSOWE

Podobnie jak w ubiegłych 
latach i w tym roku Dyrekcja 
MPK w Krakowie uruchomiła

•n

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH FRZŁZ HUTfc 

DO 1» BM.
'li planuczestniczący w kampanii wy­

borczej i po raz pierwszy ma­
jący oddać swoje głosy w dniu 
30 maja br. oraz aktyw mło­
dzieżowy z innych klas.

Wiele problemów miała do 
poruszenia młodzież Techni­
kum w ogólnej rozmowie z 
przew. Prez. DRN S. Cichoc­
kim. Najczęściej jednak pow­
tarzanym postulatem było

stworzenie w dzielnicy właś­
ciwych warunków rekreacyj- 
nych dla młodzieży, a więc 
wybudowanie basenu, zagos­
podarowanie Skarpy itd. Po­
śród różnorodnych zagadnień 
poruszano także sprawy Te­
atru Ludowego i Szkoły Mu­
zycznej.

--Í. KOŁ

autobusy wycieczłcowe na tzw. 
„zielonych liniach". Autobu­
sy „L" i „T” kursują tylko w 
dni świąteczne („L” do Lasku 
Wolskiego, a „T” do Tyńca), 
natomiast autobusy linii „S” 
(do Skały Kmity) także w so­
boty po południu. Ceny bile­
tów dli linii „L" — 3 zł, dla 
,.T" — 5 zł, i dla „S" — 6 zł. 
Autobusy kursują w godzi­
nach od 7.00 („S" w sobotę cd 
13.20) do 22.30.

Zakład Materiałów Ogn.
wyroby szamotowe IM
wyroby zasadowe St
dolomit prażony 101
wapno palone 108

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 99
kosk wp. 97
srr.oła 105
benzol 99
siarczan amonu 103

Aglomerownia 102
Wielkie Piece surówka 101

(Dokończenie ze str. 1) 
wagi z drobniejszymi, codzien­
nymi. Właśnie znajduje on 
swój wyraz w programie Fron­
tu jedności Narodu, na który 
będziemy głosować, manife­
stując jedność całego społe­
czeństwa. Występujące jesz­
cze dysproporcje na naszym 
terenie między inwestycjami 
przemysłowymi i towarzyszą­
cymi im socjalnymi i innymi, 
są wynikiem szybkiego roz­
woju przemysłu i muszą być 
Uzupełniane w miarę możli­
wości oraz potrzeb. Przy o- 
pracowywaniu planu pięcio­
letniego, dokonywanym obec­
nie w skali całego kraju, mu­
si się brać pod uwagę nie tyl- A 
ko rozbudowę przemysłu i in- 
nych gałęzi gospodarki naro­
dowej, ale także wzrost po­
ziomu życia, stąd planować 
trzeba ostrożnie, z rozwagą.

Premier J. Cyrankiewicz 
wiele uwagi poświęcił spra­
wie remilitaryzacji NRF i re­
wizjonistycznych poczynań te­
go kraju, nawiązując do nie­
dawno zakończonych uroczy­
stości 20-lecia rozgromienia 
III Rzeszy oraz do 20-lecia 
PRL. Zarówno rewizjonizm 
niemiecki, jak i agresywne 
poczynania USA w Wietna­
mie czy Dominikanie zagraża­
ją pokojowi na świecie. Je­
dyną odpowiedzią na to nie­
bezpieczeństwo może być i 
jest jedność oraz siła obozu 
socjalistycznego, a w jego ra­
mach jedność naszego narodu, 
która zamanifestujemy także 
w dniu 30 maja.

Na zakończenie 
przewodniczący mu 
Skolicki złożył na 
miera rezolucję społeczeństwa 
krakowskiego, potępiającą nie­
obliczalne i 
towców bońskich oraz ich 
amerykańskich protektorów 
w Wietnamie i Dominikanie.

Bardzo ciekawy i żywy 
przebieg miało spotkanie kan­
dydata do DRN. dotychczaso­
wego gospodarza dzielnicy, 
przew. Prez. DRN mgr inż. 
Stanisława Cichockiego z mło­
dzieżą Technikum Ekonomicz­
nego. Byli to głównie młodzi 
wyborcy, po raz pierwszy u-

♦
♦
❖
♦
♦
♦

Doczynania odwe-
................♦

spotkania 
mgr Z. 

ręce pre-

Spotkanie
„ Polityką “
różne spotkania. To, o którym mowa, na pewno 

było zaskakujące dla reprezentujących tygodnik 
KJ „Polityka" red. red. Dariusza Fikusa (sekretarza re­

dakcji) i Michała Radgowskiego (członka kolegium). 
Uczestniczący w nim bowiem czytelnicy z kombinatu 
i dzielnicy Nowa Huta okazali się nad podziw wnikli­
wymi i szczegółowymi komentatorami pisma. Wbrew nie­
jednokrotnie cechującej tego typu spotkania tradycji, 
kiedy wiele uwagi poświęca się sprawom technicznym 
czy formalnym, w istocie drugorzędnym, czytelnicy z No­
wej Huty z miejsca podjęli merytoryczne i — rzec by 
można — pryncypialne zagadnienia. Pytali o rzeczy za­
sadnicze, a mianowicie: o politykę związaną z redago­
waniem pisma, o jego model i sposób komentowania 
spraw, o koncepcje i proporcje w traktowaniu tematyki 
międzynarodowej, ruchu robotniczego oraz zagadnień we- 
wnątrz krajowych.

Wypowiedzi i dyskusja skoncentrowały się zwłaszcza 
na modelu naszego najpoczytniejszego tygodnika społe­
czno-politycznego, jakim jest dzisiaj „Polityka” (150 tys. 
egz. nakładu!). Oto np. zapytywano: dlaczego tak wiele 
miejsca poświęca się problemom Ameryki Łacińskiej, 
a proporcjonalnie nie odzwierciedla się tematyki krajów 
demokracji ludowej. Z uznaniem mówiono o doskonałej 
informacji ze świata, zamieszczanej zwłaszcza na stronie 
drugiej tygodnika, c interesujących publikacjach na te­
mat międzynarodowego ruchu robotniczego, ale również 
wyrażano opinię, że zbyt mało miejsca poświęca się pu­
blicystyce światopoglądowej, ilustrowaniu współczesnych 
prądów w rozwoju fideizmu i myśli laickiej.

Pismo, które się lubi, które jest ciekawe w sensie spo­
łecznym i politycznym, które stara się objaśnić i spene­
trować „obszary myśli i światopoglądu mniej znane", 
już siła rzeczy jest atrakcyjne. Jednakże czytelnik, mając 
do czynienia z takim pismem, ma — siłą rozpędu. Jeszcze 
większe anetyty i wymagania. Tak było zawsze. Tak jest 
i... z „Polityką”. Stąd właśnie tyle gorących postulatów 
padło na spotkaniu.

.Polityka", jak określili reprezentujący ją redaktorzy, 
to typ magazynu politycznego. Forma ta stwarza ogrom- 

♦ ne możliwości poruszania i omawiani« najróżnorodniej­
szych zagadnień. Jeżeli chodzi o czytelników, to podkre- 
¿lali oni zwłaszcza rolę pisma w kształtowaniu sylwetki 

♦ wszechstronnie zorientowanego, mającego sad o spra­
wach swego czasu współczesnego obywatela.

4»

♦
O♦

I w związku z tym: jaka jest pozycja wyjściowa pisma, 
punkt z którego ono startuje? Innymi słowy: jak sobie 
redakcja wyobraża własną rolę i stanowisko wobec 
problemów, w rozwiązywaniu których bierze udział?

Na pytanie to odpowiadali przedstawiciele „Polityki": 
Jesteśmy zespołem stojącym na określonych pozycjach 
ideologicznych. Popieramy politykę partii, opieramy się 
na jej fundamentalnych założeniach. Natomiast uwagę 
naszą kierujemy na wszelkie sprawy związane z reali­
zacją tej polityki, na ujawnianie nieprawidłowości. Rolę 
pisma pojmujemy przede wszystkim, jako dążenie do 
sygnalizowania zjawisk, a nie interwencyjne ich załatwia­
nie (do czego powołane są różne instytucje), „Polityka" 
nie podejmuje się roli „wszechwiedzącego lekarza", po-

Ze spotkania z redaktorami „Polityki”. Informacji o pracy pisma 
udziela red. Michał Radgowski. Foto: J. BROŻEK

Wydział Przer. Żużla.
‘ żużel granulowany sil

żużel pumeks u*
Stalownia 101
Wydz. Walcownie Wst.

kęsiska 96
prod gotowa 93
kęsy 1«
prod, gotowa 106

Walcownia Gorąca Blach
p-od. surowa 93
prod, gotowa M

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna »1
prod, gotowa 9«
blacha ocynkowana 97
prod, gotowa 90
blacha ocynowana ogn. 100
prod, gotowa 96
blacha ocynowana elektr. 99
prod, gotowa 9Ć
blacha trato 82

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe 94
prod, gotowa 106
profile gięte 114

Walcownia Drobn
profile 86

prod, gotowa 93
drut 87
prod, gotowa 95

Wydz. W-l
prod, ogóiem 95
stal elektr. surowa 109
odlewy staliwne I’

Wydz. W-3
prod, ogółem 96
wyroby kute 100
odkuwki swob. kute 110
konstr. stalowe 96

Siłownia 105
Sytuacja produkcyjna huty nie

uległa większej zmianie, w dal-

♦ ♦ ♦

i
♦

zostawia margines do interpretacji, a za rzecz główną 
uważa pobudzanie do myślenia w duchu socjalistycznych 
założeń.

Pismo jest czytane i poszukiwane. I to jest niewątpli­
wie istotne. Potwierdzali to czytelnicy w czasie spotkania. 
I trzeba powiedzieć, że ambicja dalszego jego ..ulepsza­
nia” nadała spotkaniu duży ładunek emocjonalny i inte­
lektualny. Była to więc — jak to się nieraz w takich 
okolicznościach zdarza — jeszcze jedna owocna rozmowa 
na temat współczesności.

Spotkanie, które odbyło się w ZDK HiL, prowadził 
kierownik placówki mgr J. Zabicki.

R. WOLSKI

szym ciągu szereg wydziałów nie 
wykonuje swych zadań, a zaległo, 
ścl huty urosły. Planu nie wy­
konała załoga Wydziału Zasado­
wego Z MO. Niedobór wynosi S33 
ten. Nie poprawi a się też ryt­
miczność pracy Zakładu Kokso­
chemicznego. Aktualne niedobo­
ry w stosunku do planu wyno­
szą 1.330 ton koksu ogółem oraz 
4.300 ton koksu wielkopiecowego. 
Oprócz tego nie wykonano za­
dań produkcji benzolu. Spośród 
wydziałów walcowniczych na . u- 
wagę zasługuje stan panujący w 
Wydz. Walcownie Wstępne. Za­
łoga tego wydziału nie wykona­
ła zadań w produkcji kęsisk, za­
ległość wynosi 7.831 ton. Jedno­
cześnie jednak udało się wykonać 
plan w asortymencie kęsów, nad­
wyżka wynosi 1.1 tys. ton. Obni­
żyła nieco ..loty" załoga Walco­
wni Gorącej Biach. Aktualnie ist­
nieje tutaj niedobór produkcji 
wynoszący 1.396 ton blachy. Po­
dobnie niestety rysuje się sytua­
cja i w innych wydziałach ‘wal­
cowniczych.

A teraz o jaśniejszej «Tonie me­
dalu. Dobrze pracuje załoga A- 
glomerowni, która przekroczyła 
swe zadania o 4.172 ton spieku. 
Nieźle spisali się wielkopiecow- 
nlcy. Ich rezultat, to dodatkowa 
produkcja 1.041 ton surówki.
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PRZYSZŁOŚCIĄ MŁODZIE ŻY NOWOHUCKIEJ JEST PR ZEDE 
IM. LENINA, KTÓREJ ZAŁO GA WZROŚNIE PRAWIE DO

WSZYSTKIM HUTA
30 TYS. W ROKU 1970.

FOTO: J. BROŻEK

kią koleją rzeczy za lat nie 
wiele będzie potrzebować wła­
snych mieszkań.

Jak wynika z planu pięcio­
letniego dla naszej dzielnicy 
— wielką przyszłość ma bu­
downictwo spółdzielcze. W r.
1966 z budownictwa Rady Na­
rodowej przybędzie 475 miesz­
kań, z spółdzielczego 393, z 
przyzakładowego 1412, w r.
1967 od tych samych inwesto­
rów 525 — 1051 i 744, w r.
1968 381 - 1163 i 669, w r.
1969 345 - 1387 i 660.

DOBRY START
i ■■“■■■■■"“■■■■■■■■■■■■i

Kończy się rok szkolny, a w 
kilka miesięcy później rozpo­
czyna się realizacja nowego 
wielkiego planu pięcioletniego 
w naszym kraju. Znaczy to, iż 
w Nowej Hucie do wykonania

Stanisław Cichocki

roku 1970 Nowa Hufa liczyć będzie o- 
ys. mieszkańców, w samych 
(ach podstawowych uczyć się 
tys. dzieci, a załoga Huty im.

Lenina mieć będzie prawie 30 tys. pra­
cowników. W tych trzech cyfrach najwymowniej 
znajduje odbicie dynamiczny rozwój Kombinatu i 
dzielnicy w nowym planie pięcioletnim, przypada­
jącym do zrealizowania w nowej kadencji Rady 
Narodowej i w programie wyborczym DK FJN. Jc- 
kie perspektywy w tej bliskiej przyszłości mo mło­
dzież Nowej Huty, pragnąca znaleźć w niej za­
trudnienie?

brze- gdyż Nowa Huta potrze­
buje inżynierów, lekarzy, 
prawników, nauczycieli itd. I 
na tę młodzież będzie czekać, 
na jej powrót z wyższych u- 
czelni za lat kilka.

zadań pierwszego roku pięcio­
latki w przemyśle i innych 
dziedzinach życia dzielnicy 
stanie już część tegorocznych 
absolwentów szkół nowohuc­
kich. Inni, kończący w br. no­
wohuckie szkoły, idąc na wyż­
sze uczelnie, będą mogli wy-

NIE MOŻE BYĆ MOWY 
O BRAKU MIEJSC 

PRACY

kum Hutniczo-Mechanicznego. 
z własnych szkół przyzakłado­
wych i in. którzy chcą zwią­
zać się z nią na całe życie.

I T I ■

rnAoru
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otychczasowy 
gospodarz 

dzielnicy, mgr 
inż. Stanisław Ci­
chocki, jako prze­
wodniczący Prez. 
DRN z poprzed­

niej kadencji 
trwale zapisał się 
w dziejach Nowej 
Huty. Wieloletnia 
praca na kierow­
niczych stanowi­
skach w instan­
cjach partyjnych i 
w przemyśle przy­
niosły ogromne 

doświadczenie 
nieodzowne w od- 

i powiedzialnej pra­

cy w nowohuckiej 
DRN.

— Dużą wagę 
przywiązuję do 
czynów społecz­
nych — mówi inż.

S. Cichocki — 
gdyż w ich ra­
mach istnieją mo­
żliwości zagospo­
darowania wnętrz 
ośicdli, zrealizo­
wania szeregu 
brakujących in­
westycji i in. 
Bardzo istotne dla 

mieszkańców 
dzielnicy będzie 
dalsze usprawnia­
nie działalności a- 
paratu Rady, dal­
sze przyspieszanie 
załatwiania spraw, 
które już nastąpi­
ło w latach mi­
nionej kadencji.

Marian Najduchowski

...w dzielnicy, która stała się 
miastem rodzinnym wielu 
młodych ¡ w zawodzie, który 
obrali jej ojcowie. Wynika to 
z prostego rachunku, jeśli bo­
wiem w chwili obecnej załoga 
HiL liczy ponad 21 tys. pra­
cowników. to w latach do r. 
1970, przy dals’ej rozbudowie 
wydziałów hutniczych, musi 
wzróść o dalsze tysiące. Ina­
czej mówiąc, huta będzie mu­
síala troszczyć się o pozyska­
nie dobrze.przygotowanych do 
zawodu ludzi, stojąc otworem 
przed absolwentami z Techni-

POTRZEBA LUDZI 
Z WYŻSZYM 

WYKSZTAŁCENIEM

Oczywiście nie wszyscy po 
skończeniu szkół średnich roz- 
poczną pracę zawodową: wiele 
nowohuckiej młodzieży zdecy­
duje się na pewno na obranie 
zawodów wymagających dal­
szych studiów. Będą to prze­
de wszystkim ci, którzy w 
pięciolatce zdadzą maturę w 
liceach ogólnokształcących, a 
przewiduje się maturzystów 
przeszło 1700. I to także do-

^pfogfM
PRZYSZŁOŚĆ 

W BUDOWNICTWIE 
SPÓŁDZIELCZYM

Ale nie samą nauką i pracą 
żyje młody człowiek. Choć o- 
gromna większość młodzieży 
nowohuckiej, która ukończy 
szkoły w br. mieszka stale w 
naszei dzielnicy, jednak zwv-

trwałą nauką przyspieszy- 
swoje wejście na oczekując 
ich miejsca. Bo nie jest sloga 
nem stwierdzenie, iż miodzie 
jest przyszłością wielkiego hu 
tniczego ośrodka, który w r 
1980 ma osiągnąć ilość 260 tys 
mieszkańców, tj. niemal tylu 
ilu miał cały przedwojenni 
Kraków.

I. KOZ.

1 i , ieloletni dzia- 
yy łącz społecz-

’ ny i hutnik, 
od lat sekretarz 
Komitetu Fabry­
cznego PZPR 
HiL Marian 
duchowski, 
znany nie 
hutnikom, 
także ogółowi spo­
łeczeństwa Nowej 
Huty. Kandydując 
na radnego DRN, 
pragnie on zająć 
się szczególnie 
sprawami wypo­
czynku po pracy i 
zaplecza sporto­
wego,

Bardzo ważnym

w 
Naj- 
jest 

tylko 
ale

problemem, który 
porusza wśród 
wielu innych, jest 
dalsze pogłębienie 
współpracy kom­
binatu z dzielnicą,

przy utrzymywa­
niu stałego, szero- 
k ego kontaktu 
we wszystkich 
sprawach doty­
czących Nowej 
Huty i jej miesz­
kańców.

Nagromadzone 
na przestrzeni ca­
łej działalności 
społecznej do- * 
świadczenia, u- 
miejętności orga­
nizatorskie i ini­
cjatywa są zaso­
bem gwarantują­
cym wykonanie 
zamierzeń, plano­
wanych przez te­
go kandydata.

Stanisław Wilkoń

REPREZENTANCI 
CAŁEGO NARODU

MARIAN MA- 
RONKA znany 
jest dobrze ja­
ko jeden z naj­
lepszych wy- 
tapiaczy w Sta­
lowni HiL. 
Pracuje na 10 
martenie osią­
gając z załogą 
doskonale re­
zultaty. Zadzi­

wiająca rytmiczność, zawsze 
troska o jakość stali, oszczęd­
ność surowców i materiałów. 
Droga tow. Maronki do naszej 
huty nie była typowa. W roku 
1956 po prostu przekwalifiko­
wał się, przechodząc z pracy 
biurowej w WRN do Stalowni 
HiL i to bezpośrednio do wyta­
piania stali. Ofiarny, oddany 
pracownik szybko awansował. 
Przeszedł wszystkie stopnie 
stalowniczego wtajemniczenia: 
III wytapiacz, II wytapiacz i 
obecnie I-szy prawdziwy go­
spodarz na swym martenie.

Tow. Marian Maronka od 
1947 roku jest członkiem par­
tii. Zawsze był i jest całym 
sercem zaangażowany w pracy 
politycznej oraz społecznej.

Oto co powiedział nam na 
temat zbliżających się wy­
borów. 30 maja oddam swój 
głos na kandydatów FJN gdyż 
są to najlepsi, wypróbowani

Dlaczego głosuję 
na program FJN?

w pracy społecznej ludzie, da­
jący gwarancją właściwej 
działalności czy to w Sejmie 
PRL czy też w radach naro­
dowych. Kandydaci ci repre­
zentują naprawdę szeroki wa­
chlarz zawodów: są wśród 
nich robotnicy, rolnicy, rze­
mieślnicy. Wszyscy dobrani 
zostali niezwykle starannie. 
Słowem, są to ludzie, których 
postawa i dotychczasowa dzia­
łalność gwarantuje więź z 
wyborcami, realizację ich po­
stulatów. Oddając głos na 
kandydatów FJN głosuję za 
postępem i pokojem, za dal­
szym rozwojem naszego kraju, 
za przyszłością moich dzieci.

Chcialbym żeby mój syn, 
który uczy się w ZSZ obrał w 
przyszłości zawód hutniczy. 
Technikum Mechaniczne, to 
następny etap jego nauki — 
daje mu więc szansę pracy 
także w hutnictwie. O planach 
córki trudno na razie coś kon­
kretnego powiedzieć, chodzi 
bowiem dopiero do 5 klasy. 
Mam jednak nadzieję, że nie 
tak dawne tradycje hutnicze 
będą w mojej rodzinie utrzy­
mane.

ANNY
POTRÓJNE ŚWIĘTO 

IMACH
W tym przy­

padku tak 
zwaną dzien­
nikarską „ryb­
kę” (niewta­
jemniczonym 
należy się wy­
jaśnienie — 
„rybka” “ efe­
ktowne skoja­
rzenie. czasem 
anegdotka, sło­

wem — ozdobnik), poddała 
sama rozmówczyni. Dla AN­
NY IMACH dzień 30 maja 
będzie świętem potrójnym. 
Po pierwsze — będzie głoso­
wać po raz pierwszy, po dru­
gie — dopiero wtedy — jak 
twierdzi jej mąż — zostanie 
pełnowartościowym obywate­
lem, i wreszcie — po trzecie 
— obchodzić będzie swoje u- 
rodziny.

Odpowiedź na dość stereoty­
powe pytanie: dlacytgo będę 
glosować na listę Frontu Je­
dności Narodu, była jednak w 
przypadku tej 21-letniej 
dziewczyny nieszablonowa, 
choć typowa.

— Mieszkam w Nowej Hu­
cie od 11 lat. Przyjechałam 
tu z rodziną, kiedy tato zo­
stał przeniesiony z huty ..Ba­
tory" na Stalownię HiL. Do­
staliśmy ładne mieszkanie na 
Centrum C jeszcze w 54 ro­
ku. Rosłam i dojrzewałam z 
tym miastem. Szkoła podsta­
wowa, potem XI Liceum przy 
Kocmyrzowskiej — to moje 
etapy rozwoju. Mimo, że sa­
ma — jak na razie — poprze­
stałam na maturze, twierdzę 
że jednym z największych o- 
sięgnięć naszych czasów jest 
stworzenie korzystnych wa­
runków nauki młodzieży. Tc 
w moim przypadku brzmi 
trochę paradoksalnie, ale tyl­
ko pozornie. Bo przecież i ja 
dzięki tym warunkom, będę, 
mogła zdobyć wyższe wy­
kształcenie. Zamierzam nadal 
pracować, ale studiując rów­
nocześnie na wieczorowym 
studium inżynierskim AGH.

W dziedzinie nauki, wydaje 
mi się jednak, że mało pers­
pektyw stwarza się dziewczę­
tom. Zostają one gońcami, 
marża o papierkowej, biuro­
wej pracy — zamiast zdoby­
wać konkretny zawód. Ale te 
moje postulaty znalazły odbi­
cie w programie wyborczym 
dla naszej dzielnicy. Będę 
więc glosować na listę FJN 
z całym przekonaniem. 

ł~x yrektor Szpi- 
I) tala im. S. Że­

romskiego w 
Nowej Hucie dr 
Stanisław Wilkoń 
kandyduje do Ra­
dy m. Krakowa. 
Znając dobrze po­
trzeby lecznictwa, 
będzie on postulo­
wał przede wszy­
stkim rejonizację 
szpitali, według 

podstawowych 
specjalności. U- 
waża bowiem to 
za zasadniczy śro­
dek organicznego

powiązania szpita­
li z innymi piona­
mi lecznictwa.

Stanisław Bartosz
prawdzie a- 
reał ziei i 
w naszej 

izielnicy zmniej­
sza się. jednak i 
ila rolnictwa i- 
¡tnieją perspekty­
wy rozwoju w 
najbliższych la­
tach. Te sprawy 
pragnie reprezen­
tować w DRN 
Stanisław Bartosz, 
kandydujący już 
po raz trzeci, pra­
cownik nowohuc- niej kadencji i 
k:ego Mostostalu, członek Prez. 
Jako przewodni- DRN, zamierza 
czący komisji roi- popularyzować 
nictwa z poprzed- przede wszystkim

Inne sprawy, 
które znajdą się 
w centrum uwagi 
tego kandydata z 
naszej dzielnicy 
do Rady m. Kra­
kowa, to obowią­
zek przeciwdzia­
łania przez zakła- i 
dy produkcyjne 
zapyleniu, zanie­
czyszczaniu wody 
w rzekach. Sło­
wem, troska o po­
prawienie warun­
ków zdrowotnych 
w wielkim ośrod­
ku przemysłowym

warzywnictwo n-. 
terenach osiedli 
wiejskich. Postu­
luje nowoczesne 
metody uprawia­
nia warzyw, sy­
stemem szklarnio­
wym.

Oprócz spraw 
rolnictwa, intere­
sują S. Bartosza 
problemy gospo­
darki komunalnej, 
którymi chciałby 
się zająć, poza 
główną swoją 
działalnością w 
Radzie.
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Co wykazały przeglądy?

Nie tylko
W kwietniu i maju br. przeprowadzony zo­

stał w hucie wiosenny, społeczny przegląd 
techniki, wynalazczości, racjonalizacji, orga­
nizacji i warunków pracy. Całość prac doko­
nana została w myśl wytycznych ZG ZZH. 
Społeczne przeglądy przeprowadzone we 
wszystkich zakładach i wydziałach kombi­
natu miały na celu kontrolę istniejącego sta­
nu, wykrycie niedociągnięć i nieprawidło­
wości, ujawnienie rezerw oraz podjęcie za­
mierzeń i przedsięwzięć w kierunku popra­
wy poszczególnych dziedzin. W społecznych 
przeglądach brał szeroki — przeszło cztery­
stu osobowy — aktyw rad robotniczych, rad 
związkowych, organizacji partyjnej, NOT, 
KTiR, organizacji młodzieżowej, służby zdro­
wia oraz aktyw gospodarczy.

Po zakończeniu przeglądów odbyły się wy­
działowe KSR względnie posiedzenia oddzia­
łowych rad robotniczych, podczas których 
podsumowano wyniki przeglądów, podjęto 
zamierzenia oraz zatwierdzono harmonogra­
my realizacji przedsięwzięć. W trakcie spo­
łecznych przeglądów rozprowadzono wśród 
pracowników huty ankietę w sprawie polep­
szenia stanu techniki, racjonalizacji, organi­
zacji i warunków pracy. Wnioski zgłoszone 
przez pracowników zostały rozpatrzone przez 
komisie wydziałowe i w przypadku ich za­
kwalifikowania. są włączone do programu 
przedsięwzięć danej jednostki. Reasumując 
stronę organizacyjną społecznych przeglądów 
trzeba wyraźnie orzec, że spełniły one posta­
wione przed nimi zadania i że stały się mo­
torem dalszych poczynań na rzecz poprawy 
działalności przedsiębiorstwa.

W programie postępu technicznego, za­
twierdzonym przez KSR na rok bieżący, 
znajduje się 25 zadań realizowanych w dro­
dze inwestycji, 94 zadań dotyczących postę-

technika
pu technicznego. 56 zadań z zakresu organi­
zacji produkcji, 54 zadań dotyczących dzie­
dziny bhp oraz 83 zadań o różnym charakte­
rze. Obecnie po zakończeniu pierwszego 
kwartału można orzec, że stopień wykonania 
zadań przypadających na ten pierwszy o- 
kres jest zadowalający. Wśród zamierzeń 
pierwszej wagi wymienić należy: wdrożenie 
automatycznego dozowania składników mie­
szanki aglomeracy.łiej, opracowanie metody 
dmuchu wzbogacanego tlenem, wprowadze­
nie dodatku gazu ziemnego do wielkiego pie­
ca nr 3 i 4, podwyższenie średniej tempera­
tury dmuchu do 950 st. C, wprowadzenie wi­
bracyjnych odsiewaków koksu w wielkich 
piecach nr 2, 3, 4. przebudowę pieca marte- 
nowskiego nr 4, prace przygotowawcze do 
zastosowania tlenu dla intensyfikacji opala­
nia pieców martenowskich, rozszerzenie pro­
dukcji stali półuspokojonej, opracowanie i 
dobór optymalnego wsadu dla walcowni 
wstępnego przerobu, prace przygotowawcze 
do podgrzewania kęsisk ze zmniejszona iloś­
cią zgorzeliny, przeprowadzenie rozruchu u- 
rządzeń do elektrostatycznego lakierowania 
rur, kontynuowanie prac związanych z opa­
nowywaniem technologii produkcji blach 
najcieńszych, przygotowanie projektu do­
zbrojenia wykańczalni walcowni drobnej, 
przeprowadzenie prób z węglem ROW w ra­
mach przedsięwzięcia mającego na celu u- 
doskonalenie metody progresywnego prze­
miału surowców w zakładzie koksochemicz­
nym.

Prowadzone są także, szeroko zakrojone 
prace naukowo-badawcze, mające na celu 
poprawienie całokształtu procesów technolo­
gicznych. Z- R-

(d. e. n.)

W salach zespołu pieśni i tańca odbyło się w ub. niedziele uronzys'e zebranie ZBoWiD 
na którym wręczone zostały odznaczenia państwowe i odznaki 1000-lecia PRL. Udział 
w zebraniu wzięli m. in.: I sekr. KD PZPR tow. A. Kasprzyk, wiceprzew. Prez. DRN 
tow. H. Dudzińska, komendant MO w Nowej Hucie mjr J. Drożdż, prezes ZBoWiD w No­
wej Hucie W. Uchto, ppłk Pora. Na zebraniu omówiono wiele spraw z życia organizacji 
m. in. zagadnienia socjalno-bytowe, rent i emerytur, finan sowę. Następnie odbyła się 
dekoracja odznaczeniami. Krzyż Walecznych otrzymał Jan Zawartka. Brązowy Krzyż 
Zasługi z Mieczami: Francbze k Hapek. Józef Bober Zbigniew Dudzikowski. ’Srebrny 
Krzyz Zasługi z Mieczami otrzymał Zdzisław Oleksiewiez. Ponadto wrę-zono 1» Od­

znak 1000-lecia PRL. j. BROŻEK

Młodzieżowa Estrada
Poetycka zajęła I miejsce

Na II Ogólnopolskim Festi­
walu Poezji K. I. Gałczyńskie­
go, jaki odbył się w dniach od 
13 do 16 maja, Młodzieżowa 
Estrada Poetycka Ogniska 
Dziecięcego ZDK HiL zajęła I 
miejsce w konkursie zespołów 
scenicznych. Zespół ten za­
prezentował program pt. 
„Gałczyński — 1965” uzysku­
jąc dyplom i nagrody. Jest to 
drugi w tym roku większy 
program zespołu po „Naszych 
portretach” cieszącego się już 
dużym uznaniem i popular­
nością.

Estradę Poetycką prowadzi 
aktorka Teatru Ludowego p. 
Irena Jun. (bs) 

W XX.-lecie rozgromienia faszyzmu

Oö Seele do Berlina
łt/nic, płynie Oka jak 
Wisła szeroka" — nio­
sła się pieśń żołnierska 

nad stepem. Śpiewał ją wraz 
z towarzyszami w mundu­
rach WP, dzisiejszy techno­
log inwestycji przzdsiębior- 
stwa HiL BRONISŁAW KA- 
LICIŃSKI. Był rok 1944, w 
Sielcach nad Oką formowała 
się trzecia już dywizja pie­
choty odrodzonego Wojska 
Polskiego, dywizja im. Romu­
alda Traugutta. Bronek Ka­
liciński miał wtedy niespełna 
17 lat...

Przywdział mundur, w bły­
skawicznym tempie przeobra­
żał się w żołnierza j oficera. 
Szkoła oficerska trwała wów­
czas coś około trzech miesię­
cy. Decydowała chęć walki, 
chęć wymierzenia krwawemu 
najeźdźcy należnej zapłaty. 
Za zgliszcza i morderstwa, za 
obozy koncentracyjne i za, 
czas pogardy człowieka.

U boku radzieckich armii 
ruszyła II dywizja do boju. 
Ppor. Kaliciński prowadził na 
pozycje wroga nad Bugiem 
swój strzelecki pluton. Boje, 
ciągłe natarcie, marsze. Przy­
szło wyzwolenie Chełma Lu­
belskiego i następnie Lublina. 
Pościg za wrogiem. Przyszły 
boje przy forsowaniu Wisły 
pod Puławami. I najkrwawszy 
etap walk: przyczółek Mag- 
nuszewsko-Warecki nad Pili­
cą.

Ppor. Kaliciński był na­
stępnie przy zdobywaniu Pra­
gi. Wspomina widok Warsza­
wy płonącej w ogniu powsta­
nia. Jeden z batalionów na­
szej dywizji — mówi — prze­
szedł Wisłę i połączył się z 
powstańcami. Niewielu wró­
ciło spowrotem. ogień wroga 
dziesiątkował oddziały

Qiviazdi/- nie. patuzą 
na nas...

Rzadko widzimy gwiazdy 
nad krakowskim nie­
bem. Nie mogą się 
przedrzeć przez mętną zasło­

nę zwisających nad miastem 
pyłów. Nie licha porcja py­
łów spada na Kraków, jakieś 
80 tys. ton rocznie. Kraków 
należy do najgorzej przewie­
trzanych miast polskich. Np. 
w Poznaniu zaledwie 5 proc, 
dni w roku pozbawionych jest 
wiatrów, w Warszawie — 11
proc, a w Krakowie — prawie

Chwila wytchnienia przy 
szykowaniu umocnień w Rem­
bertowie i oto III dywizja 
im. Traugutta jest znowu na 
froncie. Walki w rejonie Gó­
ry Kalwarii, atak od połud­
nia na Warszawę. Wkrocze­
nie do stolicy Polski i pierw­
sza defilada wśród dymią­
cych jeszcze ruin. Obrazu 
tego niedy zapomnieć się nie 
da. Z Warszawy dywizja z 
jeszcze większym impetem 
uderza na hitlerowców. Szlak 
bojowy wiódł teraz przez So­
chaczew, Włocławek. Toruń. 
Dywizja zdobywała Bydgoszcz. 
I następnie krwawe walki 
przy przełamywaniu wału po­
morskiego, szturm Nadarzyć. 
Na przedpolu Kołobrzegu kon­
tuzja młodziutkiego oficera. 
Nie było jednak czasu na 
kurację; ledwo tylko opatrzo­
ne zostały rany — znów był 
na czele swego plutonu.

Najcięższe przeżycia? Ppor. 
Kaliciński bez chwili wahania 
mówi nam: walki o kołobrzes­
ką twierdzę. Niemcy bili się 
z desperacją — nie mizli już 
nic do stracenia, wiedzieli 
poza tym jaką jednostkę ma­

1/3 roku. W pyłach i dymach 
fabrycznych dopatrują się 
badacze głównej przyczyny 
zachorowań na serce, chorób 
dróg oddechowych, raka. Py­
ły i dymy fabryczne niszczą 
roślinność i glebę. Jak wynika 
z badań krakowskich naukow­
ców, w samym drzewostanie 
najbliższych okolic miasta tra­
cimy rokrocznie ok. 28 min 
złotych. W niektórych ośrod^1 
kach Śląska i niektórych dziel­
nicach Krakowa stężenie py- 

ją przed sobą. Szturm na port, 
zdobywanie dworca kolejowe­
go. Wolka o każdy dom, o 
każdą uliczkę, skwerek, park. 
Ogłuszający huk dział i moź­
dzierzy. Krok za krokiem po­
suwali się nasi piechurzy na­
przód. Coraz bliżej do mo­
rza, do odbitego z rąk Niem­
ców polskiego Bałtyku..

Potem były jeszcze walki 
nad Odrą i finał płonącego 
Berlina. Niestety ppor Bro­
nisław Kaliciński nie wziął 
już udziału w tym decydują­
cym zwycięskim szturmie. 
Został ranny, dosłownie na 
przedpolach Berlina i 12 dni 
przed końcem wojny. Wybuch 
miny spowodował ciężką kon­
tuzję nogi, której ślady wi­
doczne są do dzisiaj.

Ppor Kaliciński nosi wiele 
odznaczeń i medali. Trzykrot­
nie udekorowani został Krzy­
żem Walecznych, ma 3 ra­
dzieckie medale j 3 polskie. 
To za swój szlak bojowej 
chwały od Sielc nad Oką do 
Berlina, (jd)

w ZK uroczystość nadania tytułu 
EPS brygadzie technologicznej 
JERZEGO SZYMAŃSKIEGO. Na 
zdjęciu — fragment milej uro­
czystości.

»OTO: S. CHYNEK

Z
MŁODZIEŻ, A ZAKŁAD

PRACY

Jak wynika z obrad ostat­
niego posiedzenia Prezy­
dium Rady Zakładowej 
HiL, w naszej hucie przygo­

towywane jest wspólne ple­
num Rady Zakładowej i Ża­

lów przekracza normy (pól 
tony pyłu na km kw.). Nor­
my radzieckie, bowiem dotąd 
jeszcze nie opracowano pol­
skich norm dopuszczalnego za­
nieczyszczenia powietrza, u- 
możliwiających Stacji San. 
Epid. wyciągnięcie konsekwen­
cji w stosunku do winowaj­
ców. Dopiero ostatnio przy 
Centralnym Urzędzie Gosp. 
Wodnej powstał Urząd Ochro­
ny Atmosfery, który podjął 
prace nad zbilansowaniem o- 
gólnopolskich potrzeb w tej 
dziedzinie.

Ustalono, że huta ma w tym 
względzie liczne towarzystwo 
krakowskich zakładów. Udział 
w produkcji pyłów, spadają­
cych na Kraków podzielono 
fifty, fifty między hutę i 
wszystkie pozostałe krakow­
skie zakłady razem wzięte. 
Jeśli kogoś dziwi ten remi­
sowy wynik niech sobie po­
równa książkę telefoniczną 
np. z roku 1938 i 1964. Odło­
ży lekturę — murowane! — z 
okrzykiem: ileż temu Krako­
wowi przybyło zakładów!

W Hucie im. Lenina zrobto- 
no ł już sporo, zain^alowano ’ 
zmodernizowano szereg urządzeń 
odpylających, wentylacyjnych. Na 
pcparcie tego ogólnikowego 
stwierdzenia mgr inż. Zbigniew 
Centkowski — który kieruje w 
hucie całą profilaktyczną działal­
nością w zakresie oczyszczania at­
mosfery — przedstawia stosy te­
czek, . zawierających „plany za­
mierzeń poprawy warunków wen­
tylacji i odpylania w HiL” w 
kilku kolejnych latach.

Od pomysłu do przemysłu 
daleka droga

We wszystkich nowobudowa­
nych oboktach IliL urządzenia 
odpylające i wentylacyjne stano­
wią — w miarę możliwości — 
niezbędną cześć inwestycyjnego 

projektu. Konieczne jest zastrzeże­
nie — w miarę możliwości — bo­
wiem dotąd w wielu przypad­
kach technika nie zna sposobów 
skutecznego odrylania. istnieją 
jednak możliwości modernizacji 
i uzupełnienia urządzeń „starej” 
huty. Np. w najbliższej 5-latce 
na te cele zarezerwowano 50 min 
złotych.

Kierownictwo kombinatu od 
dawna czyni starania o za­
pewnienie mctliwości budo­
wania pełnosprawnych urzą­
dzeń odpylających i wentyla­
cyjnych, nawet importowa­
nych. „Dyktuje to równi ■’ż 
rachunek ekonomiczny — mó­
wiono w dyskusji na KSR — 
bo inaczej huta będzie okła­
dana grubymi karami za za­
pylanie otoczenia", (n)

SKRÓCONY KURS 
JĘZYKA ANGIELSKIEGO
Klub Międzynarodowej Pra­

sy i Książki w Nowej Hucie 
uruchamia skrócony, dwumie­
sięczny kurs języka angiel. 
skiego dla zaawansowanych. 
Kurs będzie nrowadzil dr Lu­
dwik Chlamiatsch wg. najno­
wszych metod opracowanych 
przez naukowców z Uniwersy­
tetu w Michigan 

rządu Fabrycznego ZMS na 
bardzo istotny i ciekawy te­
mat. Na warsztat brany jest 
mianowicie problem właści­
wej adaptacji młodych 
pracowników w zakładzie. W 
kombinacie problem ten po­
siada szczególną wagę. Co 
roku przyjmujmy do pracy 

znaczną liczbę nowych — prze­
ważnie młodych - ludzi. Wy­
starczy powiedzieć, że w ro­
ku bieżącym powiększy się 
stan naszej załogi o ok. 3 tys. 
ludzi.

Nad ogromną rzeszą absol­
wentów przyzakładowych 
szkół zawodowych przecho­
dzących do produkcji, nad 
licznymi stażystami odbywa­
jącymi w hucie praktyki i 
nad absolwentami wyższych 
uczelni — podejmującymi pra­
cę — musi być roztoczona 
właściwa opieka. Chodzi o 
należyte, ciepłe przyjęcie 
tych ludzi w zakładzie. O 
zapoznanie ich z warunkami 
pracy. O wprowadzenie w 
cykl produkcyjny. O opiekę 
i to wszystko co można lapi­
darnie określić adaptacją 
w miejscu pracy.

Przygotowani* do wspólnego 
plenum obejmuj* szeroki za­
kres zagadnień. Włącza sic do 
tych prac 1 organizacja związko­
wa i organizacja mtodzieżowa. O- 
środek Szkolenia huty i nauczy­
cielstwo szkół przyzakładowych, 
psycholog 1 socjolog. Plenum 
przedyskutuje dokładnie te spra­
wy i mamy nadzieję, wytyczy 
kierunki działania na przyszłość, 
tak aby wprowadzenie młodego 
człowieka do pracy, zapewnienie 
mu dobrego startu, a potem 
awansu zawodowego — odbywało 
się z maksymalnym pożytkiem 
dla zakładu pracy, a także dla 
nowowstepującego.

To ciekawe i pożyteczne plenum 
ma odbyć się w początkach czer­
wca. Gratulujemy inicjatywy!

JESZCZE O WYNIKACH 
OLIMPIADY 

KULTURALNEJ

Mimo, że dopiero w po­
przednim numerze „Gło­
su" pisaliśmy o zakoń- 
, czeniu i co za tym idzie o wy­

nikach III Olimpiady Kultu­
ralnej HiL, należałoby jesz­
cze poświęcić tej sprawie kil­
ka uwag. Otóż bezsporny jest 
prymat w konkurencjach O- 
limpiady dwóch wydziałów 
huty, którym przyznano ex 
aequo pierwsze miejsce: Pio­
nu Głównego Mechanika i 
Wielkich Pieców. Osiągnęły 
one palmę pierwszeństwa o- 
gromną różnicą punktów 
(zwycięzcy mieli po 400 punk­
tów, a najbliżsi w punktacji 
rywale niespełna 270, 300
punktów). Na wyróżnienie za­
sługuje szeroki udział załogi 
w imprezach kulturalnych, po-

lo ciekawe
SPRĘŻYNY

Z TWORZYW SZTUCZNYCH
Tak bardzo przyzwyczailiśmy 

się do metalowych sprężyn, że 
pojęcia sprężyna I sprężystość nie­
odłącznie wlrżą się z metalem. 
Tymczasem są, również inne ma­
teriały r.ie ustępujące pod tym 
względ-m metalom, a nawet je 
przewyższające — np. włókno 
szklane, z którego ob cnie niemal 
wyłącznie produkuje się tyczki 
używane do skoku o teczce.

IM

’S

mysłowość, zorganizowanie 
wielu wycieczek, spotkań wy­
staw (np. plastyki) i konkur­
sów. Wzrost zainteresowania 
teatrem oraz czytelnictwem. 
Jeszcze jedno należałoby pod­
kreślić: we wszystkich kon­
kursach OEmpiady zachowana 
została właściwa atmosfera 
rzetelnej uczciwej rywalizacji.

Nie można niestety tego po­
wiedzieć o pretendencie do 
następnego miejsca w kon­
kursie, a mianowicie o Pronie 
Głównego Energetyka huty. 
Tutaj wprowadzone zostały 
niezdrowe, godne tylko po­
tępienia elementy walki za 
wszelką cenę o zwycięstwo. 
Nawet za cenę., fałszowania 
liczby uczestników biorących 
udział w imprezach oraz an­
gażowania ludzi bynajmniej 
nie pracujących w hucie. Dla­
tego zupełnie słuszna jest de­
cyzja. aby w tej sytuacji nie 
przyznawać w ogóle II miej­
sca.

Wszystkim działaczom kultural­
nym. którzy tzk w ele wysiłku 
włożyli w przygotowanie I prze­
prowadzenie Imprez III Olimpiady 
Kulturalnej HiL, a także wszyst­
kim uczestnikom. Rada Zakłado­
wa Kombinatu wyrata uznanie I 
słowa podzięki. Trzeba przyzna*, 
te rezultaty Olimpiady zasługują 
ze wszech miar na uwagę. Jest 
to Impreza poważnie aktywizują­
ca życie kulturalne, przynosząca 
ogromne korzyści. Z tego wzglę­
du słuszna Jest propozycja. aby 
naszymi doświadczeniami w tej 
dziedzinie zainteresować inne za­
kłady podlegle ZH2IS.

SEZON WCZASOWY 
JUŻ ZA PASEM

aczyna się pora urlopów 
i letniego wypoczynku po 
miesiącach ciężkiej pracy 

w hucie. Nasza załoga ma te­
go roku lepsze perspektywy 
przyjemnego spędzenia urlopu. 
Przybyło obiektów wczaso­
wych. więcej też otrzymuje­
my skierowań na wczasy 
FWP. A więc krótko. Jakie są 
konkretne możliwości wypo­
czynku? 17 maja wyjechali już 
pierwsi wczasowicze z huty do 
Ośrodka Wypoczynkowego 
ZHŻiS w Świnoujściu. Są to 
wczasy rodzinne 14-dniowe, 
które odbywać się będą w o- 
kresie do 15 września. W su­
mie w ośrodku tym wypocznie 
tego roku 150 osób.

1 czerwca rusza nowy na­
bytek huty w Zakopanem. 
Przewiduje się tutaj zorgani­
zowanie 14-dniowych turnusów 
wypoczynkowych, każdorazowo 
dla 20 osób. Wczasy w Zako­
panem, w wynajętej przez hu­
tę wil', zapowiadają się szcze­
gólnie atrakcyjnie.

Od 17 czerwca do 3 wrześ­
nia czynny będzie ośrodek 
campingowy w Bartkowej nad 
Jeziorem Rożnowskim. Na 2- 
tygodniowych turnusach wy­
poczywać będzie każdorazowo 
ok. 120 osób. W sumie do Bart­
kowej wrjedzie ok. 700 hutni­
ków i ich rodzin.

Ponadto otwiera już także 
swe podwoje baza turystyczno- 
wypoczynkowa w Sromow­
cach (informowaliśmy już o 
niej szeroko), na wczasy FWP 
wyjeżdża tego roku 1.500 osób, 
na koloniach i obozach har­
cerskich wvpoczvwać będzie 
3.500 dzieci hutników.

Czy jesteś już honoro­
wym krwiodawcą? Twoja 
krew ofiarowana chorym 
w szp'tal(i może uratować 
życie ludzkie.
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Witamy
Drużyna tenisa stołowego, 

jako trzecia z kolei sekcją w 
Hutniku — po bokserach i 
szachistach — uzyskała awans 
du I ligi. Serdecznie gratulu­
jemy zespołowi i kierowni- 
c.wu sekcji. Sekcja tenisa 
stołowego powstała jako jed­
na z pierwszych w kole spor­
towym Stal przy PP Nowa 
Huta (taką nazwą nosił wtedy 
nasz Hutnik) i działa nieprzer­
wanie przez 15 lat. Jej założy­
cielem i wieloletnim kierow­
nikiem był nieżyjący już dziś 
Stanisław Prokop. A jednym 
z pierwszych zawodników był 
mgr inż. Bogusław Herma- 
nowski, który w 1955 roku 
przejął funkcją kierownika i 
na którego barkach od 10 lat 
spoczywa praktycznie cała 
działalność sekcji.

Drużyna Hutnika w okresie 15 
lat swej pracy przeszła wszystkie 
szczeble kariery sportowej. Za­
czynała w klasie B, przez parę lat 
grała w klasie A, w 1955 roku u- 
zyskala awans do ligi okręgowej, 
przez trzy ostatnie lata zdobywa­
ła mistrzostwo ligi okręgowej, by 
wreszcie teraz uzyskać upragnio­
ny awans do ekstraklasy. „Po 
drodze*' zawodnicy Hutnika osią­
gali szereg sukcesów indywidual­
nych — od paru lat okupują oni 
czołowe miejsca w mistrzostwach 
i turniejach klasyfikacyjnych o- 
kręgu krakowskiego.

Z uznaniem trzeba mówić o 
właściwie pojętym kierunku 
pracy sekcji — nie szuka ona 
,.po świecie” uznanych już 
gwiazd, ale cierpliwie szkoli 
młodych adeptów tenisa sto-

w I lidze
łowego. I to nawet bardzo 
młodych — 10-, 11-letnich. I 
taka praca przynosi bardzo 
dobre rezultaty. Dwukrotnie 
już — w 1962 i w 1964 roku — 
Hutnik zdobył drużynowe mi­
strzostwo Polski w kategorii 
juniorów. A w tej chwili Hut­
nik jest bez wątpienia naj­
młodszą drużyną w I lidze — 
najstarszy zawodnik czołowej 
trójki, Józef Petek ma 20 lat, 
a najmłodszy, Czesław Kna­
pik zaledwie 17 lat. Obok nich 
barw Hutnika broni 19-letni 
Wiesław Chajtlecki i nieco 
starszy Ryszard Kawa. Partię 
kobiecą i debla rozgrywa Bar­
bara Ratzko, a zastępuje ją 
/ślina Szwed.

A oto rezultaty finałowego 
turnieju, który przyniósł Hut­
nikowi awans do I ligi. W 
pierwszym spotkaniu Hutnik 
wygrał z Siemianowiczanką 
61. Jeden punkt uzyskała 
Ratzko, drugi był dziełem 
Knapika, a po dwa zwycię­
stwa odnieśli Petek i Chaj- 
decki. Jedynej porażki doznał 
debel występujący w skła­
dzie Ratzko — Knapik. Słabo 
grał Knapik.

W drugim meczu Hutnik 
pokonał Stal ze Stalowej Woli. 
Rezultaty były identyczne jak 
w meczu z Siemianowiczan­
ką. z tym. że Knapik grał 
dwie partie pojedyncze i jed­
na z nich — z Kiliańskim — 
przegrał. Po tym spotkaniu 
Hutnik miał już zapewnione 
drugie miejsce, a tym samym

awans do I ligi. W podobnej 
sytuacji była czwarta druży­
na turnieju, Calisia z Kalisza, 
która również wygrała ze 
Stalą i Siemianowiczanką i 
awans miała już zapewniony.

Niedzielny pojedynek Hutnik — 
Calisia decydował więc Jedynie o 
pierwszej lokacie w turnieju. W 
zespole Hutnika nastąpiła zmia­
na. Słabo grającego Knapika za­
stąpił w grach pojedynczych Ka­
wa, a w grze mieszanej — Chaj- 
decki. Zmiana nie przyniosła Jed­
nak pożądanych rezultatów. Ka­
wa na początku meczu przegrał 
z najsłabszym zawodnikiem tur­
nieju, Zawadą, drugi punkt stra­
cił w pojedynku z Jego bratem, 
a nieoczekiwanie wygrał z bar­
dzo dobrym Rudzkim. Również 
Ciiajdecki przegrał dwie partie, a 
wygrał Jedną. Petek grat tylko 
dwie partie — Jedną wygrał, a 
Jedną przegrał. Porażki doznał 
również debel Hutnika. Indywi­
dualna gra kobiet zakończyła się 
sukcesem Barbary Ratzko, która 
tym samym uzyskała miano naj­
lepszej zawodniczki turnieju.

W ocenie całego turnieju 
na najwyższą notę zasłużyła 
Ratzko. Chajdecki, doskona­
le spisujący się w pierwszym 
dniu turnieju, obniżył loty w 
meczu z Calisią. To samo do­
tyczy Petka. Zawiódł nato­
miast Knapik. Nie popisał się 
również zastępujący go Ka­
wa. Obaj wykazali słabą od­
porność nerwową, grali grubo 
poniżej swych możliwości.

w

Mistrzostwa Europy 
w boksie

Jak już informowaliśmy,
przyszłym tygodniu w Berlinie 
odbywać się będą mistrzostwa 
Europy w boksie. W ekipie pol­
skiej jest dwóch pięściarzy Hut­
nika 
średniej i Dragan w wadze pół­
ciężkiej. — 
również trener pięściarzy Hutni­
ka Bronisław Olejniczak. Z wy­
cieczką, zorganizowaną przez 
„Sport-Tourlst” wyjedzie do

Berlina kilku działaczy Hutnika 
oraz grupa kibiców boksu.

Słowakiewicz w wadze

Do Berlina wyjeżdża

Trudny mecz 
w Brzeszczach

u-

Siatkarze grają w Kielcach
W środę rozpoczął się w 

Kielcach finałowy turniej o 
wejście do I ligi siatkówki 
mężczyzn. Bierze w nim
dział G zespołów: Start Czę­
stochowa, Gwardia Białystokjr^iL 
Chełmiec Wałbrzych, Porto­
wiec Gdańsk, AZS Olsztyn i 
Hutnik. Turniej zakończy się 
w niedzielę.

Na naszym zdjęciu: frag­
ment jednego ze spotkań siat­
karzy Hutnika w lidze okrę­
gowej. _/*

Fot.: J. BROŻEK

Już dawno mistrzostwa pił­
karskiej ligi okręgowej nie 
były tak ciekawe i dawno już 
nie trzymały w napięciu i nie­
wiadomej sympatyków tylu 
drużyn jak w tym sezonie. 
Sytuacja w lidze okręgowej 
tak się skomplikowała, że 
dopiero ostatnia kolejka wy­
łoni trzeciego spadkowicza 
(oprócz Bieżanowianki i Cra- 
ccvii Ib) z kilku drużyn kan­
dydujących do spadku... i mo­
że nawet nie wyłonić mi­
strza. W wypadku bowiem 
porażki Hutnika z Górnikiem 
w Brzeszczach i zwycięstwa 
Wawelu z Górnikiem Jaworz­
no — drużyny Hutnika i Wa­
welu miałyby tę samą ilość 
punktów i zaszlaby konie­
czność rozegrania między ni­
mi trzeciego meczu na neu­
tralnym stadionie. Zgodnie z 
regulaminem WGD KOZPN 
przy dwóch drużynach posia­
dających jednakową ilość 
punktów, o zajęciu pierwszego 
miejsca decyduje ręzultat do­
datkowego spotkania między 
tymi drużynami, a nie różni­
ca stosunku bramek, którą 
zdecydowanie lepszą posiada 
Hutnik.

Tak więc z niecierpliwością 
oczekujemy na rezultat meczu 
w Brzeszczach. Hutnikowi do 
pełnego szczęścia potrzebny 
jest remis. Remis jednak mo­
że nie urządzać Górnika 
Brzeszcze i może nie zagwa­
rantować mu pozostania w li­
dze okręgowej. Wynik meczu 
ma więc kolosalne znaczenie 
dla obydwóch drużyn, gdyż 
decyduje o mistrzostwie i o 
spadku.

Należy być przygotowanym, te 
Górnik włoży <lo tego meczu 

maksimum ambicji, którą będzie 
chcial zniwelować przewagę tech­
niczną Hutnika. Skoro więc i nasi 
piłkarze włożą do tego spotkania 
więcej ambicji niż w dotychcza­
sowych meczach, oraz nie dadzą 
sobie narzucić stylu Kry Górni­
ka — to zwycięstwo powinno na­
leżeć do nich. Trzeba być jednak 
przygotowanym na twardą, za­
ciętą walkę. Sympatykom, któ-

' wybierają się do Braeszcz, 
ażeby dopingować drużynę, poda- 
jemy do wiadomości, że mecz ro­
zegrany zostanie w sobotę o 
godz. 1730.

J.C.

Tematy dnia w kulturze
„Prokurator ma głos"

Można dyskutować, czy głoś­
na już powieść Juliana Ka­
walca „Ziemi przypisany" jest 
lepsza, niż film „Prokurator 
rna głos” stworzony na kanwie 
tej książki, ale jedno jest pew­
ne: nikt jeszcze nie potrafił 
w ten sposób ująć tak zw. te­
matyki wiejskiej na ekranie. 
Historycznej prawdy o chło­
pach sprzed wojny, o stosun­
kach panujących toówczas na 
wsi. Spojrzenie na te sprawy 
przez pryzmat sali sądowej nie 
byłoby nowatorskie, gdyby nie 
wymowa faktów dojrzanych w 
ten sposób przez autora ’ po­
wieści. a następnie przez sce­
narzystę.

Trzeba przyznać, że reżyser 
i scenarzysta W. Haupe nie 
zgubił nic z walorów fabuły 
filmowej, a grający tytułową 
rolę W. Fetting oraz T. Łom­
nicki jako oskarżony potrafili 
oddać całą treść przeżyć kreo­
wanych przez siebie postaci.

Polityczno-społeczna wymo­
wa filmu jest oczywista. Jest 
zasadniczą jego treścią, za­
wartą w każdym wydarzeniu 
rozwijającym się na ekranie. 
A więc nie drętwa mowa, nie 
dopasowywanie haseł do za­
mierzonego celu, ale ludzka 
tragedia rozgrytcająca się 
w określonych warunkach spo­
łecznych i z nich wynikają­
ca. Zarówno oskarżony z 
filmu, jak i prokurator wy­

stępujący w jego procesie wy­
wodzą się ze wsi. Takie samo 
mieli dzieciństwo, ale dzieli 
ich czas, w którym przyszło 
im obu żyć. Zupełna zmiana 
warunków bytowania wsi. in­
ne możliwości startu życiowe­
go. Dla jednego i drugiego 
symbolem dzieciństwa jest 
wspomnienie wron zagrażają­
cych kaczkom pilnowanym na 
łące. Ale potem, cała sprawa 
przybiera inny aspekt. O kil­
kanaście lat młodszy proku­
rator ma możność zdobycia 
zawodu w mieście, wykształ­
cenia, dzięki któremu zajmu­
je wysoką pozycję w życiu 
społecznym. Dla oskarżonego w 
czasach przedwojennych nie 
było inego wyjścia jak tylko 
morderstwo dla ocalenia ziemi, 
jedynej żywicielki całej rodzi­
ny. Morderstwo nie popełnio­
ne z premedytacją lecz sta­
nowiące akt rozpaczy. Reszta 
była już konsekwencją doko­
nanego przestępstwa.

Pierwszy film wg. książki 
znanego pisarza jest wydarze­
niem dnia w tematyce filmo­
wej, w repertuarze kin kra­
kowskich. Wart jest szerokiej 
dyskusji. Miejmy nadzieje, iż 
pomyślny debiut filmowy .'. 
Kawalca zachęci nasze itry- I 
twórnie filmowe do dalszej 
współpracy z krakowskim au­
torem.

’. KOZ.

O Puchar Dnia Hutnika
Turniej tenisa stołowego o 

Puchar Dnia Hutnika zorga­
nizowano w 4 kategoriach. W 
grupie seniorów i juniorów 
przyniósł on sukces Knapiko­
wi. W dwu młodszych gru­
pach — młodzików i chłop­
ców do lat 14 zwyciężył 13-let- 
ni Bohdan Kaczanowski.

---- •-----
Eliminacje w l.a.

W sobotę i niedzielę na stadio­
nie Hutnika odbędzie się trój- 
meez lekkoatletyczny o mistrzo­
stwo ligi okręgowej, stanowią­
cy równocześnie eliminację o 
wejście do II ligi. Obok gospo­
darzy, w trójmeczu wezmą udział 
drużyny Górnika Brzeszcze i Unii 
Tarnów. Początek zawodów w so­
botę 22 maja o godzinie 15.30, w 
niedzielę o 11.00.

---- ♦-----
Pierwsze punkty 

żużlowców?
Cztery mecze o mistrzo­

stwo II ligi i cztery porażki 
mają na swym koncie żużlow­
cy Wandy. Z tego dwa spot­
kania — z Polonią Piła i z 
Unią w Tarnowie Wanda 
przegrała dosyć pechowo.

W najbliższą niedzielę ze­
spół Wandy jeździć będzie na 
własnym torze z drużyną Mo­
toru z Lublina. Mamy nadzie­
ję, że nowohucianie przeła­
mią wreszcie złą passę i zdo­
będą pierwsze punkty.

Początek spotkania o go­
dzinie 17.00. ,

Piłkarze Wandy 
na czele tabeli

TENIS STOŁOWY
W piątek w sali Hutnika odbyły 

się fnałowe zawody w tenisie sto­
łowym z udziałem mistrzów i wi­
cemistrzów grup półfinałowych — 
Walcowni Zimnej. Walcowni 
Wstępnych, Dyrekcji Inwestycji 
Odlewni. A eto końcowe tabele 
półfinałów.

GRUPA I

Wyniki spotkań finalowy.-h po­
damy w następnym numerze.

1. Walcownia Zimna 3 3 15: 7
2. Dyrekcja Inwest. 3 2 14: 8
3. Stalownia Konw. 3 1 11:10
4. Aglomerownia 3 0 0:15

GRUPA n

1. Walcownie Wstępne 3 2 14: 7
2. Odlewnie 3 2 12: 7
3. Wydz. Mech.-Konstr. 3 2 12:11
4. Wielkie P:cce 3 0 2:15

SIATKÓWKA
W II lidze odbyły się dwa spot­

kania. Stalownia Konwertorowa 
pokonała Wydział Wlewnic 2:0, a 
Walcownie Wstępne pokonały 
HPR 2:1. W tym ostatnim meczu 
na wyróżnienie zasłużyli — w dru­
żynie zwycięzców: Józef Firek, 
Kazimierz Wilczek i Czesław Ślę­
zak a w zespole HPR: Zenon ReJ- 
nowicz, Andrzej Lesiakowski i 
Mieczysław Kucharski.

W NAJBLIŻSZYCH 
DNIACH...

Pierwszy rzut mistrzostw w lek­
kiej atletyce odbył się w środę na 
stadionie Hutnika. Druga tura w 
nadchodzącą środę 26 mają, rów­
nież na stadion'e Hutnika. Począ­
tek o godzinie 16.00.

Zawody gimnastyczne zorganizo­
wane zostaną w piątek 28 maja w 
sali szkoły nr 80. Początek o go­
dzinie 17.00.

Wydaje się, że w tym sezonie 
piłkarze Wandy zakończą kwa­
rantannę w klasie B i uzyskają 
awans do klasy A. W chwili obec­
ne; zajmują w swej grupie pierw­
sze miejsce z przewagą 6 punktów 
nad drugim w tabeli Borkiem. 
Jeśli utrzymają tę lokatę do koń­
ca mistrzostw awansują automa­
tycznie do klasy A.

II niedzielę 23 maja na własnym 
stadionie Wanda grać będzie z 
zespołem Farmacji. Początek me­
czu o godzinie 11.00.

ZAWODY OGNISK TKKF
Ognisko TKKF naszej huty w 

porozum enlu z Zarządem Miej­
skim organizuje w dniach 27 i 23 
bm. zawody w podnoszeniu ciężar­
ka I w strzelaniu, dla wszystkich 
Ognisk TKKF z terenu Krakowa. 
W programie: 27 bm. w sali Hut­
nika - podnoszenie ciężarka, 28 
bm, na strzelnicy Zmotoryzowane­
go Oddziału Milicji Obywatelskiej 
(ul. Mogilska w Krakowie) - 
strzelanie.

Wnïûtoiy 
$ ndwiw 

nA radnych
Zdzisław Huta

Zanim przystą­
pmy do krót­
kiej rozmowy, 
kilka danych o 

nim samym. Od 
trzech lat pracuje 
w Hucie im. Le­
nina: staż odby­
wał w P-G2, a o- 
becnie jest tech­
nologiem w Wy­
dziale Aparatury 
Kontrolno - Po­
miarowej. Studia 
w AGH na Wy­
dziale Metalur­
gicznym ukończył 
w 1961 roku. Po­
chodzi z rzeszow­
skiego. Od pierw­
szych chwil swo­
jej pracy w kom­
binacie zdradzał 
duże zaintereso­
wanie pracą spo­
łeczną.

~ Po pierwsze 
ch ciąłbym Ja jąć

się sprawą urzą­
dzania boisk i bu­
dowy obiektów 

wypoczynkowo- 
sportowych dla 
nowohuckiej mło­
dzieży. Wydaje mi 
się, że mamy tu 
duże pole do po­
pisu. Budowa ba­
senu w czynie 
społecznym poka­
zała jak wiele

możemy zrobić 
pobudzając ini­
cjatywę naszych 
kolegów i współ­
towarzyszy pracy.

— Druga spra­
wa, które innie 
szczególnie nurtu­
je, to problem 
mieszkań. Oczy­
wiście zdaję sobie 
sprawę z trudnoś­
ci jakie się łączą 
z tym problemem, 
niemniej widzę 
pewne możliwości 
udziału młodzieży 
i organizacji mło­
dzieżowych w sta­
łej poprawie sytu­
acji mieszkanio­

wej. Głównie 
przez nasz udział 
w komisjach mie­
szkaniowych i u- 

powszechnienie . 
budownictwa spół­
dzielczego.

Stanisław Nowicki

Sporo doświad­
czeń ma już w 
swojej działal­
ności w DRN 

kandydujący po 
raz drugi na rad­
nego prezes Sądu 
Powiatowego dla 
dzielnicy Nowa 
Huta Stanisław 
Nowicki.

W nowej kaden­
cji, prezes S. No­
wicki pragnie 
przede wszystkim 
popierać nadal po­
stulat . rejonizacji 

nowohuckiego 
szpitala, stawiając 
na równorzędnym 
nrejscu profilak­
tykę. A skuteczne 
zapobieganie cho-

robom wiąże się z 
poszerzeniem o- 
pieki wykonywa­
nej przez stale 
pielęgniarki osie­
dlowe. z pełnym 

zrealizowaniem 
zaplanowanej roz­

budowy lecznic­
twa otwartego, 
zwłaszcza w no­
wych osiedlach.

Nową dziedziną 
pracy zawodowej 
dla prawników 
zatrudnionych w 
sądownictwie bę­
dzie mający po­
wstać w naszej 
dzielnicy Sąd dla 
Nieletnich. Nie­
wątpliwie i tutaj 
znajdzie odbicie 
wiele spraw mło­
dzieży, tej prze­
chodzącej impas 
życiowy, a więc 

wymagającej 
szczególnej troski 
i opieki wycho­
wawczej.

Wanda Mazur

Dobrze znają
prof. >nż. Wan­
dę Mazur mło­

dzież i rodzice w 
naszej dzielnicy. 
Kandyduje ona po 
raz pierwszy do 
Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej. Ja­
ko doświadczony 
pedagog, profesor 
Technikum Hut­
niczo - Mechanicz­
nego w Nowej 
Hucie, wykładają­
cy metalurgię sta­
li, pragnie po­
święcić się także 
w Radzie pracy

dla młodzieży w 
Komisji Oświaty. 
Do najbardziej 
interesujących ją

spraw należy roz­
wój kultury fi­
zycznej i powięk­
szenie możliwości 
jej podnoszenia 
przez nowohucką 
młodzież. Stąd 
szczególnie będzię 
się zajmować roz­
budową basenów 
pływackich dla 
młodzieży, a w zi­
mie ślizgawek w 
osiedlach. Za bar­
dzo istotny uważa 
także problem 
wychowania mło­
dzieży poza szko­
łą.

Władysław Przepolski

Domeną działa­
nia Władysła­
wa Przepol- 
skiego z P-60 była 

w ub. kadencji go­
spodarką komu­
nalna, mieszka­
niowa oraz bu­
downictwo. W 
pierwszym rzę­
dzie zajmował się 
skargami i zażale­
niami mieszkań­
ców, trybem ich 
załatwiania, W tej 
dziedzinie nastą­
piła poważna po­
prawa. Np. zli­
kwidowane zosta­
ły całkowicie za­
ległości w załat­
wianiu bolączek

mieszkańców, na­
gromadzone kie­
dyś szczególnie w 
wydziale mieszka­
niowym.

Oczywiście „pra­
ktyka” posłuży 

doświadczonemu

już radnemu w 
nowej kadencji 
do kontynuowania 
pedjętej pracy. 

Poszczególni 
członkowie komi­
sji podzielą mię­
dzy siebie najak­
tualniejsze i naj­
bliżej znane im 
problemy dla dal­
szego wyspecjali­
zowania się w ich 
zakresie. Równie 
ważny będzie kon­
takt z wyborcami, 
jak podkreśla W. 
Przepolski, prag­
nąłby on zacieśnić 
go przez organizo­
wanie stałych 
spotkań.
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I znów quiz zamiast egzaminu
Dobre tradycje ma już Wieczorowa Szkoła 

Aktywu w Zasadniczej Szkole Budowlanej 
dla Pracujących PPB HiL. Tak jak w ubie­
głym, tak i w tym roku przez osiem mie­
sięcy 45 uczestników wysłuchało 15 wykła­
dów mgr Krystyny Irtyńskiej na temat: 
„Społeczeństwo a światopogląd". Uroczyste 
zakończenie WSA z finałowym ęuizem, w 
którym wzięło udział 8 słuchaczy — odbyło 
sie 7 maja. Warto dodać, że słuchacze WŚA 
przez cały czas trwania zajęć uczestniczyli 
w otwartych partyjnych zebraniach szkole­
niowych oraz w odczytach organizowanych 
przez Dom Kultury Budowlanych w Pleszo- 
wie na temat polityki międzynarodowej. Na­
grody dla najlepszych finalistów, którymi 
okazali się (pcdajemy tylko zdobywców 
trzech pierwszych miejsc) Władysław Kaczor, 
Edmund Zabagło, Józef Witkiewicz, ufundo­
wały ZD ZMS i szkolny komitet rodzicielski.

Miłym akcentem na poniedziałkowej uro­
czystości było wręczenie uczniom w uznaniu 
za udział w czynach społecznych na terenie 
dzielnicy — instrumentów muzycznych dla 
szkolnej orkiestry od DRN i kamery filmo­
wej „Admira 16" z projektorem — od PPB 
HiL.

A oto krótki bilans czynów społecznych 
uczniów pleszowskiej szkoły w ciągu minio­
nego pięciolecia:
Rok Ilość roboczogodzin Wartość w tys. zł
1960 1256 14
1961 2800 30
1962 7817 85
1963 12600 136
.1964 19834 214

Jak łatwo obliczyć suma wykonanych przez 
uczniów prac społecznych dla naszej dziel­
nicy wyniosła 44.307 roboczogodzin o war­
tości 479 tys. zł. Rok bieżący jest okresem 
równie intensywnych prac społecznie uży­
tecznych. Na większość z nich składają się 
prace przy budowie Tlenowni Konwertoro­
wej. na terenie osiedla pleszowskiego. przy 
budowie nowego basenu. W sumie będzie to 
11.500 roboczogodzin o łącznej wartości 100 
tys. zł.

W szkolnym współzawodnictwie za naj­
większy udział w czynach społecznych w ro­
ku 1964 wyróżniono: klasę II — elektromon­
terów, która uzyskała I miejsce, III klasę 
ślusarzy — II m. i II klasę cieśli — III m.

BR

Z NOTATNIKA OBSERWATORA
CO Z WIOSNĄ. 
PROSZĘ MIID?

Aż przyjemnie jest popa­
trzeć na wystawy wielu skle­
pów krakowskich z artykuła­
mi tekstylnymi, np. na ul. 
Sławkowskiej. Floriańskiej. 
Bohaterów Stalingradu. U nas 
w naszej dzielnicy niestety 
inaczej. Np. w sklepie MIID 
przy ul. Igołomskiej. Żadne­
go wyboru, o lecie jeszcze nie 
słychać. Szczególnie brak ła­
dnych, tańszych materiałów 
na sukienki letnie i kostiumi- 
ki w kwiaty. Dlaczego?

Drogą dedukcji należy wnio­
skować, iż nasz przemysł tek­
stylny potrafił w tym roku 
wypuścić na rynek krajowy 
wiele różnorodnych tkanin, 
wcale ładnych i niedrogich, 
ale nie wszyscy dystrybuto­
rzy umieli postarać się o a- 
trakcyjne materiały.

WIDAĆ WIOSNĘ!
O. choćby na placu przed 

blokami szwedzkimi. Naresz­
cie uporządkowano także naj-

KSIĄŻKI
Mikołaj Niekrasow — „Rosyj­

skie kobiety" — Tomik zawiera 
dwa poematy: „Księżniczka Tru- 
becka" 1 „Księżna Wc.łkońska”. 
Pozycja wydana po raz pierwszy 
w Rosji w roku 1872, według słów 
samego Niekrasowa csiągneta 
największe powodzen;e wśród 
jego utworów. Tom wydany po 
raz pierwszy w Pclsce.

Czytelnik, cena 15 zł.

Zofia Sielczak — „Z domu i do 
demu”. — Jako materiał do oprą, 
cowania posłużyła prywatna ko­
respondencja wielkiego komuni­
sty Konstantego Graesera.

Iskry „Biblioteka Niezapomi­
najki", cena 10 zł.

Robert I.eyis Taylor — „Podró­
że Jaimw-go Mc Pheeteisa” — 
Powieść ma formę relacji 14-let. 
niego chłopca z długiej, pełnej 
przygód pod-óży do Kalifornii. 
Akcja powieści rozgrywa się w 
latach 1848—1850 w okresie wiel­
kiej gorączki złota. Bohaterowie 
są świadkami masowej koloni­
zacji Dzikiego Zachodu. Książka 
napisana bardzo dowcipnie, jest 
ciekawą 1 łatwą do czytania lek­
turą.

Iskry, cena 37 zł.

Mitchel Wilson — „Spotkanie 
na dalekim południu”. — Książka 
napisana przez wybitnego fizyka 
1 samodzielnego pracownika nau­
kowego na uniwersytecie nowo­
jorskim. Opowiada o współpracy 
1 przyjaźni dwóch wybitnych fi­
zyków: radzieckiego i amery­
kańskiego — tłem akcji jest 
świat nauki i jego osiągnięcia, 
pokazane w powiązaniu z całością 
życia w Ameryce i Związku Ra­
dzieckim. Tłumaczył Roman Ku. 
tyłowski.

BRCzytelnik, cena 30 zł.

NOWE KURSY 
SZKOLENIOWE

Jak informuje nas Wy­
dział Oświaty Prezydium 
DRN, od 17 maja w jednostce 
wojskowej w Pleszowie roz­
poczęło się 20 kursów do­
kształcających z zakresu szko- 

bliższe otoczenie przystanku 
autobusu na os. Szkolnym, 
które długo wyglądało jak 
wilcze doły. Jest to szczegól­
nie miłe dla nas, jako że parę 
razy pisaliśmy w Notatniku o 
konieczności zagospodarowa­

nia tego bardzo widocznego 
miejsca, leżącego przy repre­
zentacyjnej nowohuckiej tra­
sie.

Natomiast ciągle jeszcze do­
syć „dziko" przedstawia się 
otoczenie Zalewu, choć zie­
mię pokryła pierwsza zielona 
trawa i zazieleniły się krze­
wy. Intensywne zabranie się 
do wszelkich podjętych zamie­
rzeń w dziedzinie ukwiecania 
i zazieleniania naszej dzielni­
cy jest już na czasie. A jak 
zrobiony przez nas krótki 
przegląd osiedli wskazuje, je- (ik)

Weź udział w Rajdzie
Górskim

im. W. Kulczyckiego
W dniach 19—23 maja orga­

nizowany jest w Karpatach 10 
Reprezentacyjny Rajd Górski 
im. Włodzimierza Kulczyckie­
go. w którym weźmie także 
udział kilkudziesięciu tury­
stów z naszej huty. Ta piękna 
masowa impreza turystyczna 
ma na celu popularyzację 
malowniczych regionów Kar­
pat nawiązanie wzajemnych 
kontaktów między turystami

Udany kiermasz

Wszystkie trzy księgarnie 
nowohuckie zorganizowały w 
niedzielę 9 maja kiermasz 
książki z okazji Dni Oświaty, 
Książki i Prasy. W ciągu czte­
rech godzin (od 10 do 14) za­
notowano na kiermaszu re­
kordowe obroty. 50 tys. zl 
(wobec 18 tys. zł w roku u- 
biegłym) i 6 tysięcy losów, 
które rozsprzedawali ZMS- 
owcy w czterech punktach 
dzielnicy.

Największą popularnością 
cieszyły się — jak zwykle — 
literatura dziecięca, no i 
bestsellery, sprzedawane tym 
razem wszystkim, dla których 
ich starczyło i to nie spod la­
dy. Rozchwytywano więc 
„Opowieści biblijne” Kosi- 
dowskiego, „Mitologię” Pa- 
randowskiego, słowniki wy­
razów obcych i inne ciekawe 
pczycje, skrzętnie gromadzo­
ne na kiermasz przez caiy 
długi rok. Nic dziwnego, że 
w niedzielne południe trudno 
było się przecisnąć przez t'um 
szczelnie oblegający stoiska 
przed księgarnią na pl. Cen­
tralnym.

ly podstawowej. Korzysta z 
nich około 500 osób. Zajęcia 
trwać będą do 20 październi­
ka br., a na zakończenie kur­
sów przewidziane są egzami­
ny.

Ponadto prowadzone są tu­
taj kursy zawodowe; szcze­
gólnym powodzeniem cieszy 
się kurs traktorzystów, (bs) 

szcze nie wszyscy zobowiąza­
ni zajrzeli do kalendarza.

7. powyższą sprawą łączy 
się jeszcze jedna: mianowi­
cie naszego stosunku do czy­
jejś pracy i wysiłków zmie­
rzających do podniesienia e- 
stetyki dzielnicy. Gdy tylko 
urządzi się zieleńce, niektó­
rzy mieszkańcy osiedli bez­
trosko skracają sobie drogę w 
poprzek terenów obsianych 
trawą, wydeptując tzw. dzi­
kie ścieżki. Ten wandalizm 
zniechęca wielu ludzi dobrej 
woli do podejmowania w czy­
nie społecznym prac, bo sko­
ro niszczy się ich wynik tak 
bezmyślnie, to po co się mę­
czyć? Oczywiście nie jest to 
słuszne podejście, natomiast 
wszystkich złośliwych prze­
chodniów wydeptujących skró­
ty w różnych miejscach, na­
leży po prostu karać manda­
tami. Smutne, ale konieczne.

z zakładów pracy i studenta, 
mi, „uciułanie” punktów na 
GOT i spędzenie kilku nieza­
pomnianych dni w beztrosce i 
uśmiechu.

Nasi turyści, którzy wybio- 
rą 3 dniową trasę przejdą 
Dobrej przez Mogielice-Białą- 
Kudłoń-Turbacz do Nowego 
Targu, trasę 1,5-dniową: z 
Piątkowa przez Rabską Górę 
— Rabę Wyżną — Żeleźnice 
do Nowego Targu i szlak 1. 
dniowy: z Klikuszowej przez 
Bukowinę Obidowską do No­
wego Targu.

Bliższych informacji w 
1 sprawie Rajcu im. Kulczy­

ckiego udziela biuro Oddziału 
PTTK IliL. budynek „S” tel. 
48—25.

Lista kandydatów na radnych do DRN Nowa Huta
OKRĘG WYBORCZY NR 1«

1. Stefan SŁYSZ — prezes Spółdzielni U- 
s.ug Przyzakładowych, działacz Rad Narodo­
wych; 2. Stefania KOCZWARA — operator w 
Hucie im. Lenina; 3. Paweł CYPRYANSKI — 
kowal, pracownik w Zarządzie Sprzętu Przed­
siębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im. 
Lenina; 4. Jan DZIEŃ — ekonomista, główny 
księgowy w Zarządzie Sprzętu Przedsiębior­
stwa Przemysłowego Budowy Huty im. Lenina.

OKRĘG WYBORCZY NR 11

1. Stanisław NOWICKI — prawnik, prezes Są­
du Powiatowego dla dzielnicy Nowa Huta, 
* Teofila NITSCHKE — pracownica fizyczna w’ 
Hucie im. Lenina, 3. Zbigniew STARZAK — 
technik mechanik, kierownik działu Transpor­
tu w Przedsiębiorstwie Robót Elektrycznych 
„Elektromontaż”, 4. Tadeusz KOZ1EN — ślu­
sarz w Hucie im. Lenina.

OKRĘG WYBORCZY NR 12

1. Stanisław BARTOSZ — ekonomista, pra­
cownik umysłowy w Mostostalu, przewodniczą­
cy Dzielnicowego Komitetu ZSL, działacz spo­
łeczny, 2. Andrzej OSUCHOWSKI — nauczyciel, 
przewodniczący Zarządu Dzielnicowego Związku 
Młodzieży Socjalistycznej, działacz młodzieżo­
wy, 3. Antoni DAŁKOWSKI — technik, pra­

cownik umysłowy, sekretarz Rady Zakładowej 
Huty im. Lenina, działacz ZIloWiD, 4. Wanda 
MAZUR — inżynier, nauczyciel w Technikum 
Mechaniczno-Hutniczym, 5. Jan BĄK — mer 
pedagogiki, nauczyciel, prezes Zarządu Dziel­
nicowego Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
«. Marian ZAJĄC — malarz w Zarządzie Robót 
Wykończeniowych Przedsiębiorstwa Przemysło­
wego Budowy Huty im. Lenina. 7. Marian JAN- 
< ZUR — ślusarz w Hutniczym Przedsiębior­
stwie Remontowym, Oddział przy Hucie im. 
Lenina.

OKRĘG WYBORCZY NR 13

1. Stanisław CICHOCKI — mgr inż. przewod­
niczący Prezydium Dzielnicowej Rady Narodo-

wej Nowa Huta, t. Stanisława DĄBEK__
operator w ZB.M Nr 2 w Przedsiębiorstwie 
Przemysłowym Budowy Huty im. Lenina, 3. 
Teodor CYGAN - rolnik, prowadzi własne go­
spodarstwo, działacz ZBoWiD, 4. Zdzisław SŁO­
WIK — stolarz w Przedsiębiorstwie Przemysło­
wym Budowy Huty im. Lenina, działacz mło­
dzieżowy, 5. Roman BRĄGIEL — tokarz, za­
stępca przewodniczącego Zarządu Fabrycznego 
ZMS w Hucie im. I.enina, działacz młodzieżo­
wy, 8. Walenty ĆWIK — spawacz w Przedsię­
biorstwie Przemysłowym Budowy Huty im. Le­
nina, działacz młodzieżowy, 7. Stanisław MICH- 
TA — murarz w Hutniczym Przedsiębiorstwie 
Remontowym, oddział przy Hucie im. Lenina, 
*• Władysław MIKA — mechanik w Szpitalu im. 
Stefana Żeromskiego, działacz młodzieżowy.

OKRĘG WYBORCZY NR 14
1. Franciszek DANIEL - sekretarz Prezydium 

Dzielnicowej Rady Narodowej Nowa Huta, dłu­
goletni działacz rad narodowych, 2. Franciszek 
PODOI.ECKI — rolnik, prowadzi własne gospo­
darstwo, 3. Wanda SZCZEPAŃSKA — dyplo­
mowana pielęgniarka w Szpitalu im, Stefana 
Żeromskiego, działaczka Ligi Kobiet. 4. Edmund 
JABLONSKI — ślusarz w Zeslawickich Zakła­
dach Ceramiki Budowlanej, 5. Tadeusz KO2- 
r,IAŁ — ekonomista, pracownik umysłowy Wy­
działu Transportu Kolejowego Huty im. Leni­
na, 6. Jan PARTYI.A — rolnik, prowadzi włas­
ne gospodarstwo, 7. Zygmunt STYBAL — inży­
nier, kierownik odcinka w Przedsiębiorstwie 
Przemysłowym Budowy Huty im. I.enina, dzia- • 
lac« Naczelnej Organizacji Technicznej.

OKRĘG WYBORCZY Nr 15

1. Antoni BARAN1K — rolnik, prowadzi 
własne gospodarstwo, działacz Związku Bo­
jowników o Wolność i Demokrację, 2. Zdzisław 
PLUTA — mgr inż. technolog w Hucie im. Le­
nina, działacz młodzieżowy, 3. Henryka STAL- ’ 
MACHOWSKA — ekonomista, pracownik umy­
słowy w Hucie im. Lenina, działaczka I.igi Ko­
biet. 4. Bronisław KONIECZNY — betoniarz w 
Krakowskich Zakładach Betoniarskich i Żel­
betowych, 5. Józef PERLIK — rolnik, prowadzi 
własne gospodąrslwo, 8. Stanisław BRODA — 
rolnik, prowadzi własne gospodarstwo.

W ZDK Hil. zakończył się uroczyście Kongres Młodzieży. Puchar 
dta T-chi.ikutn Ekkttyczncgo zazajęcie I miejsca w barwnym ko­
rowodzie młodzieżowym wręcza wiceprzew. Prezydium DRN — 

tow. HELENA DUDZIŃSKA.

Tym razem nagrodą Jest... autentyczny worek słodyczy. Puchar, 
dyplom i wspomniane specjały otrzymają uczniowie ze szkoły 
podstawowej nr 8«. Nagrody odbiera nauczyciel ST. ROJSKI.

Foto. J. BROŻEK

Spotkania z kandydatami na radnych
Jeszcze w najbliższym tygodniu 

odbędą się spotkania z kandyda­
tami na ładnych do Rad m. Kra­
kowa oraz Dzielnicowej. Są to 
Już ostatnie spotkania, gdyż ter­
min wyborów zbliża się z każ­
dym dniem.

13 maja wyborcy a osiedla Mi­
sie-, ejowice będą mogli porozma­
wiać z kandydatami na radnych 
na spotkaniu w świetlicy osiedlo­
wej, o godz. 18, mieszkańcy os. 
Kraeslawice spotkają się z kan­
dydatami na radnych w szkole 
podstawowej, o godz. 17, wyborcy 
z Kantorowie w świetlicy Straży 
Pożarnej, o godz. 18, w osiedlu 
Zeslawice spotkanie odbędzie się 
w świetlicy Z.ZCB, o godz. 17, w 
osiedlu Mogiła w szkole nr 37, 
o godz. 17.

2< maja wyborcy z osiedli Bień- 
czyce G-l oraz G-ź będą mogli 
zgłosić swoje postulaty pod adre­
sem radnych na spotkaniu w 
szkole nr 101, o godz. 18,

25 maja natomiast spotkają się 

z kandydatami na radnych miesz­
kańcy osiedla Bieńczyee E w 
szkole nr 100, o godz. 18,

ik

„Wesele na osiedlu“ 
w Teatrze

Dramaty Jerzego Broszkie- 
wicza wymownie świadczą o 
tym, że autor ich niezwykle 
żywo reaguje na wszelkie zja­
wiska i wydarzenia, zacho­
dzące w życiu i w sztuce. Ró­
wnież „WESELE NA OSIE­
DLU" wyrosło niewątpliwie 
z bystrej obserwacji zmian 
towarzyszących naszemu ży­
ciu. Broszkiewicz, pełniąc 
funkcję kierownika literackie-

X TRZZ 
w piastowskim 
Wrocławiu

*~7* maja br. członkowie 
TRZZ z HiL wzięli udział w 
centralnych uroczystościach 
we Wrocławiu w związku z 
XX rocznicą powrotu Ziem 

Zachodnich i Północnych do 
Macierzy i XX rocznicą zwy- 
cięstwa nad hitlerowskim fa­
szyzmem. Większość uczestni­
ków naszego Kola TRZZ była 
Po raz pierwszy w stolicy 
Dolnego Śląska. Wrocław był 
uroczyście udekorowany.

W sobotę 8 maja rozpoczęła 
się część oficjalna uroczystoś­
ci w czasie których wygłosił 
przemówienie I sekretarz KC 
PZPR tow. WŁADYSŁAW 
GOMUŁKA, Następnie doko­
nał on uroczystego aktu od­
znaczenia m. Wrocławia Or­
derem Budowniczego Polski 
Ludowej. Po części oficjalnej 
wręczono kwiaty od delegacji 
tow. Gomułce.

W Hali Ludowej było ponad 
5000 osób, a wśród nich licz­
na grupa Polonii zagranicznej. 
W części artystycznej wystą­
piło z bogatym programem 
— „Mazowsze”. Do różnych 
godzin wieczornych odbywały 
się imprezy na całym odcin­
ku Odry we WrocHwiu. W 
drugim dniu uroczystości 9 
maja o godz. 11.00 odbyt się 
wiec ludności

Z województwa krakow. 
skiego najliczniejszą grupę 
stanowiło koło TRZZ HIL. 
Prezes kola H. Madowicz i 

członkowie Zarządu nawiąza­
li kontakty z działaczami 
TRZZ we Wrocławiu.

Za umożliwienie zorganizo­
wania tej pożytecznej wyciecz­
ki Zarząd Kola TRZZ składa 
tą drogą serdeczne podzięko­
wanie Komitetowi Fabryczne­
mu PZPR, Radzie Zakładowej 
Kombinatu oraz Dyrekcji Hu­
ty. Również Zarządowi Woje­
wódzkiemu TRZZ i Komite­
towi Obchodów XX-lecia po­
wrotu Ziem Zach, i Północ­
nych we Wrocławiu Zarząd 
Kola TRZZ przy HiL gorąco 
dziękuje za opiekę w czasie 
pobytu w stolicy Dolnego Śląs­
ka.

MIROSŁAW ORŁOWSKI

Ludowym
go Teatru Ludowego, od sze­
regu lat związany jest z tą 
placówką, a tym samym z 
Nową Hutą. A więc inspira­
cją do napisania utworu sta­
ła się najmłodsza dzielnica 
Krakowa, pełna uroku i 
sprzeczności, zupełnie nie­
zwykła, jedyna w swoim ro­
dzaju. Akcja sztuki rozgry­
wa się właśnie w Nowej Hu­
cie.

Jednakże „Wesele na osie­
dlu” to nie tylko swoista „oda 
pochwalna" miejsca tak bar­
dzo związanego z naszą naj­
nowszą historią. „Wesele" 
t0 także próba rozmowy o ce­
chach narodowych, społecz­
nych — konieczność, wynika­
jąca z tradycji polskiej lite­
ratury.

Autor podejmuje motyw 
„Wesela" Wyspiańskiego ale 
bez „chęci na pojedynek 
wprost”; stara się zastano­
wić. jak mogą obecnie wy­
glądać „nocne rodaków roz­
mowy" na tematy zbliżone do 
tych, które przed 65 laty pro­
wokowały do niezwykłych 
dyskusji.

Sztuka „Wesele na osiedlu”, 
której prapremiera odbędzie 
się pod koniec maja w Tea­
trze Ludowym, zapowiada się 
niezwykle interesująco z u- 
wagi na charakter sztuki i 
fakt, że spektakl przygoto­
wuje (wraz z M. Garlickim, 
.4. Walacińskim t niemal ca­
łym zespołem aktorskim) AN­
DRZEJ WITKOWSKI. Wit­
kowski jako reżyser znany i 
ceniony jest w polskich sfe­
rach teatralnych. Wystarczy 
przypomnieć, że otrzymał sze­
reg nagród na festiwalach i 
konkursach za odkrywcze in­
scenizacje. Po sukcesach wro- 
cławsk ch zrealizował w Tea­
trze Ludowym na początku 
obecnego se~onu teatralnego 
..Popiołu", cieszące się nadal 
ogromna popularnością. Wit­
kowski to również socjolog z 
wykształcenia, toteż przy o- 
praccwywaniu scenicznym 
„Wesela na osiedlu” może w 
szczególny sposób spojrzeć na 
tę sztukę o ciekawej tematy­
ce społecznej.

A. STR. ,
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POGODA.
KAPRYŚNA jest tegoroczna po­

goda majowa od pierwszego 
dnia miesiąca, jednak to co nam 

zgotowała pod koniec drugiej de­
kady przebrało miarę. W jednym 
dniu mieliśmy w Krakowie 27- 
stopniowy upal i opady śniegu. 
Upał przyszedł wraz z wiatrem 
z południa, przy czym do wzrostu 
temperatury przyczynił się wiatr 
halny szalejący w Tatrach, śnieg 
był następstwem frontu chłodne­
go. związanego z głębokim niżem 
nad Skandynawią. za którym 
wdarło się r.ad Polskę mroźne po­
wietrze arktyczne z północnego 
wschodu, gdzieś znad Spitsberge­
nu.

Czy są szanse na ocieplenie? 
Tak. Bo tuż za frontem chłodnym 
rozbudowuje się szybko klin wy­
żu szerokiego, który ma wszelkie 
dane po temu, aby rozwinąć się 
w samodzielny ośrodek wyżowy, 
a wtedy pogoda zrobi się słonecz­
na i znacznie się ociepli. Wraz z 
ociepleniem zachmurzenie znowu 
wzrośnie i mogą wystąpić opady.

□OOOOOOOQOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX300

W przyszłym roku
nowa centrala telefoniczna

Jak informuje nas Dyrekcja 
Okręgu Poczty i Telekomuni­
kacji w Krakowie, w bież, ro­
ku na terenie Nowej Huty 
rozpccznie się rozbudowa cen­
trali telefonicznej, automaty­
cznej, o dalsze 3 tys. nume­
rów. Ukończenie prac i odda­
nie do eksploatacji centrali 
przewidziane jest w roku 
przyszłym.

Rozbudowa urządzeń tele­
komunikacyjnych winna choć 
w pewnym stopniu zaspokoić 
potrzeby w tej dziedzinie, w 
ciągu najbliższych kilku lat.

Od lutego br. przy Wy­
dziale Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkanio­
wej Prezydium DRN działa 

5-osobowy zespól do spraw 
koordynacji czynów społecz­
nych. Komórka ta zajmuje się 
koordynowaniem tej tak waż­
nej akcji, kierowanej po­
przednio przez kilka wydzia­
łów Prezydium. Zadaniem ze­
społu jest centralne zaopa­
trzenie w potrzebne do wy­
konywania prac społecznych 
materiały, nadzór nad robo­
tami itp.

Do najważniejszych obiek­
tów. realizowanych obecnie w 
rumach czynów społecznych 
zaliczyć trzeba budowę Par­
ku Dziecięcego. W bm. szereg 
robót na tym terenie wyko­
nała młodzież dzielnicy. Straż 
Pożarna zrobiła wykopy ped 
instalacje wodno-kanalizacyj­
ne brodziku dla dzieci i prze­
prowadziła niwelację terenu. 
W tych dniach Miejskie 
Przedsiębiorstwo Energetyki

Niedawno w 
kawiarni ZDK 
HiL odbył się 
koncert fortepia­
nowy dyploman- 
tek WSM klasy 
prof. J. Hoffma­
na. Była to pew­
nego rodzaju 
propozycja stałe­
go organizowa­
nia wieczorów 
muzycznych dla 
bywalców klubu- 
kawiarni ZDK i 
słuchaczy Wie­
czorowego Stu­
dium Kultury. 
Wysoka frek­
wencja świad­
czyła o dużym 
zainteresowaniu 
impreza.
Na fot.: piani­

stki EWA KIN- 
CZEWSKA i JA­
NINA ROMAŃ­
SKA, które swo­
im występem 
zapoczątkowany 

wieczory muzy­
czne.

Tekst i fot. 
S. GAWLIŃSKI

W 1970 r. dyrekcja planuje 
rozbudowę drugiej centrali te­
lefonicznej, również automa­
tycznej w os. Bieńczyce No­
we (do 10 tys. numerów).

Realizacja tych planów czę­
ściowo rozładuje obecną sy­
tuację. W tej chwili Nowa Hu­
ta posiada stanowczo zbyt 
małą ilość telefonów w sto­
sunku do ilości mieszkańców. 
Braki te odczuwają szczegól­
nie mieszkańcy nowo powsta­
jących osiedli jak Bieńczyce 
G—1, G—2 i H.

1900 nowych drzew w dzielnicy
Cieplnej przystępuje do zało­
żenia instalacji wod.-kan. 
Tynki wodoszczelne do bro­
dziku są dziełem Sp. „Re­
mont”. Wartość czynu pra­
cowników Spółdzielni równa 
się kwocie około 200 tys. zł.

Ukończono już budowę o- 
świetlenia ulicznego ul. Wo­
jewódzkiej. Roboty w czynie 
społecznym wykonali tu pra­
cownicy PRE „Elektromcn- 
taź”. Straży Pożarnej, poma­
gała również nowohucka mło­
dzież. Obecnie sieć jest wstęp­
nie przyjęta do eksploatacji, 
konieczna jest jednak budo­
wa podstacji w br.

Ważną inwestycją jest bu­
dowa drugiego basenu ką­
pielowego na Zalewie. Opra­
cowano już dokumentację, 
która jest dziełem zespołu in­
żynieryjnego DBOR Kraków— 
Miasto II, a w bm. przystą­
pi się do wykopów. Rozpo­
czyna się ponadto prace przy 
zakładaniu instalacji wodo­
ciągowej do Pracowniczego 
Oeródka im. Wandy.

W br. planuje się budowę 
szeregu nowych chodników 
na terenie dzielnicy. M. in. za­
łożenie chodnika wzdłuż rze­
ki Dłubni jest dziełem wła­
ścicieli ogródków działkowych

79 brygad PBM 
uczestniczy 
we współzawodnictwie
Coraz więcej brygad PBM 

nowa Huta bierze udział we 
współzawodnictwie. Podczas, 
gdy w ub. roku w ruchu tym 
brało udział 40 brygad, w 
bież, roku liczba ta wzrosła 
do 79, obejmując 830 pracow­
ników przędsiębiorstwa.

Ostatnio w PBM dokona­
no podsumowania wyników 
współzawodnictwa za II pól^ 
rocze 1964 r. We współzawod*

105 Zgaduj-Zgadula 
w Nowej Hucie

2 czerwca br. o godz. 19 w 
Hali Widowiskowo-Sportowej 
HiL odbędzie się kolejna 105 
Zgaduj-Zgadula, zorganizowa­
na przez Rozgłośnię Polskiego 
Radia i Spółdzielnię Samopo­
moc Chłopska.

W części artystycznej im­
prezy wystąpią: Fryderyka 
Elkana. Wanda Polańska, Bo­
gdan Łazuka, Jerzy Ofierski i 
Tadeusz Woźniakowski. Gra 
orkiestra Senta. Ponadto wy­
stąpi duet humorystów: Sasza 
i Wilda.

W czasie imprezy zorgani­
zowany zostanie pokaz mody 
wiosenno-letniej, (bs) 

w Bieńczycach oraz człon­
ków komitetu osiedlowego. 
Eudowę chodnika przed Za­
kładami Przemysłu Tytonio­
wego w Czyżynach wykonują 
pracownicy tego przedsiębior­
stwa w czynie społecznym. 
Planuje się również niwela­
cję terenu i założenie zieleń­
ców. A tych w Nowej Hucie 
jest coraz więcej. Samych 
drzew w br. w osiedlach 
miejskich i wiejskich posa­
dzono już około 1900. Powsta­
łą nowe place zabaw, w trak­
cie realizacji jest budowa 
ogródka w os. Zgody. Szereg 
prac wykonuje tu Huta im. 
Lenina. Przekazanie obiektu 
do użytku przewidziane jest 
na Dzień Dziecka.

w nowohuckich gromadach na 
czoło wysuwają się remonty dróg. 
Rozpoczęto już prace w Pleszowie 
i Branicach. Wydział Gosp. Ko­
munalnej dostarcza żużel wiel­
kopiecowy. roboty w czynie spo­
łecznym wykonują mieszkańcy 
tych osiedli. Ogólnie -w bież, ro­
ku przewiduje się remonty 32 tys. 
m kw. dróg. Wartość tych prac 
wyniesie około 1.300 tys. zł.

W ramach prac społecznych wy­
konano już świetlicę w Łęgu, w 
trakcie budowy jest podobna pla­
cówka w Wadowie.

(bs)

nictwie o tytuł najlepszej 
brygady PBM Nowa Huta w 
produkcji podstawowej I miej­
sce i proporzec przechodni 
zdobyła bryg, murarska Cze­
sława Starego z ZB-3. Na 
drugim miejscu uplasowała 
się bryg, tynkarska Bronisła- 
MTi Baranika z ZB-4. na trze­
cim — bryg, murarska Alek­
sandra Zycha.

W produkcji pomocniczej 
zwyciężyła bryg. stolarska 
Józefa Rzepy z Zarządu Pro­
dukcji Pomocniczej. zdoby­
wając proporzec przechodni, 
drugie miejsce przyznano bryg, 
ślusarskiej Jerzego Kurow­
skiego z Zarządu Sprzętu, 
trzecie — również z ZS — 
bryg, monterskiej Stanisława 
Małka.

Członkowie wymienionych 
brygad, w liczbie 80 osób 
otrzymali dyplomy i nagrody.

bs

Nowe placówki 
handlowo-usługowe

W Nowej Hucie, do 1970 
roku planuje się uruchomie­
nie 75 nowych punktów usłu­
gowych, tak, iż liczba ich za 
5 lat wynosić będzie 350. 
Punkty te zlokalizowane zo­
staną w 15 pawilonach han­
dlowo-usługowych. W latach 
1966—70 otrzymamy 9 no­
wych sklepów spożywczych, 
3. bary mleczne, 2 sklepy 
mięsno-wędliniarskie, 5 skle­
pów z art. przemysłowymi, 
3 lokale gastronomiczne, 7 
kiosków „Ruchu” i 2 kioski 
spożywcze.

Ponadto wybudowana zosta­
nie piekarnia w Czyżynach.

bs

Z okazji Dnia Działacza
Kultury wielu zasłużo­
nych w tej dziedzinie 

mieszkańców Nowej Huty, o- 
trzymało liczne odznaki i na­
grody. W sali posiedzeń Rady 
narodowej m. Krakowa, prze­
wodniczący Rady — Zbigniew 
Skolicki wręczył odznakę Ty­
siąclecia Państwa Polskiego

Odznaczenia dla nowohuckich 
działaczy kultury

Jerzemu Broszklewiczowi, mgr 
Janowi Zabickiemu i Stani­
sławowi Szłapie, ponadto od­
znakę Zasłużonego Działacza 
Kultury otrzymał mgr Jan Za- 
bicki, a złotą odznakę za pra­
cę społeczną dla m. Krakowa 
— Edward Bączkowski.

Natomiast nagrody Minister­
stwa Kultury i Sztuki uzyska­
li: inż. A. Krysakowski, arty- 
sta-plastyk J. Trzebiatowski i 
red. J. Walawski, a nagrody 
Wydziału Kultury: Teresa Łą- 
gwa (prac. Wydziału Kultury), 
Michał Mielec (organizator 
kapeli ludowej w Krzesławi- 
cach) oraz Stanisław Stefań­
ski (kierownik szkoły podsta­
wowej w Lęgu). Nagrody 
WKZZ przyznane zostały kie­
rownikowi ZDK HiL J. Za­
bickiemu oraz Krystynie Cia­
stom

Dzieci z os. Centrum A
otrzymały plac zabaw

Występy maluchów z osiedla zgromadziły wielu widzów, szczegół-
nie dzieci.

W ub. niedzielę najmłodsi 
mies2kańcy os. Centrum A 
otrzymali piękny ogródek jor­
danowski. Obiekt ten jest 
dziełem alctywu społeczno-po­
litycznego osiedla, mieszkań­
ców, głównie młcdzieży oraz 
zakładu opiekuńczego — pra­
cowników Kcksochemii. War­
tość placu zabaw, wykonane­
go w ramach czynów społe­
cznych wynosi około 250 tys. 
zł. Pracownicy Zakładu Ko­
ksochemicznego wykonali o- 
grodzenie i szereg urządzeń 
zabawowych jak huśtawki, 
zjeżdżalnie itp. W planie jest

TO W KRAKOWIE, 
A W NOWEJ HUCIE...

W Nowej Hucie Wydział 
Kultury Prezydium DRN zor­
ganizował w klubie osiedlo­
wym „Wersalik” spotkanie a- 
ktywu kulturalnego dzielnicy, 
z okazji Dnia Działacza Kul­
tury. W uroczystości tej wzię­
li udział m. in. zastępca kie- 

równika Wydziału Kultury 
RN m. Kr?kowa Tadeusz Sta­
rzec, wiceprzewodnicząca Pre­
zydium DRN Helena Dudziń­
ska, kierownik Wydziału Kul­
tury Prez. DRN Anna Siat­
kowska, kierownik ZDK HiL 
mgr J. Zabicki, przewodniczą­
cy ZD ZMS Andrzej Osucho­
wski.

W czasie uroczystości tow. 
H. Dudzińska wręczyła nagro­
dy kierownikom świetlic, bi­
bliotekarzom i działaczom 
kultury. Otrzymało je blisko 
30 osób, m. in. dyr. Techni­
kum Elektryczego w Nowej 
Hucie Michał Osiecki i kie­
rownik szkoły Nr 86 Stanisław 
Rajski. Szkoły te uzyskały I 
miejsca w tegorocznym pocho­
dzie, zorganizowanym z oka­
zji Dni Oświaty Książki i Pra­
sy. (bs)

Foto: KRYSTYNA BRO2EK

również budowa karuzeli dla 
dzieci.

Na uroczystość otwarcia o- 
gródka przybyli m. in. I se­
kretarz KF PZPR tow. Zbig­
niew Jakus, kierownik Wy­
działu Gosp. Kom. i Mieszk. 
inż. J. Krzywda, przedstawi­
ciele komitetu osiedlowego i 
ZK. Licznie zebrani miesz­
kańcy osiedla oglądali wy­
stęp dziecięcych i młodzieżo­
wych zespołów świetlicowych, 
na który złożyły się tańce i 
piosenki, (bs)

KINA
fiWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 

od 21 do 25 bm. „Mord w Tokio” 
panoramiczny film prod_ japoń. 
sklej dczw. od lat 1«, od 26 do 
31 bm. „The Beatles” prod, an­
gielskiej, dozw. od lat 12.

ŚWIT mała sala. godz. 15.00, 
17.15 i 19.30 od 21 do 24 bm. 
„Cztery dni Neapolu" prod, wło­
skiej, dozw. od lat 1«, od 25 do 
23 bm. „Rocco i jego bracia", 
prod, włoskiej, dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 13.00 
i 20.15 od 21 do 27 bm. „Kasiarz" 
prod, angielskiej, dozw. od lat 
16, od 23 do 30 bm. .Tysięczne 
okno” prod, francuskiej, dozw. 
od lat 12.

Światowid maia sala godz.
15. 17 i 19 od 22 do 25 bm. „Upał" 
prod, polskiej, dozw. od lat 12, 
od 26 do 29 bm. .Ciao ciao Bambi­
no" prod, włoskiej dozw. od lat
16.

SFINKS godz. 15.45, 13.00 i
20.15 od 20 do 23 bm. „Liczę na 
wasze grzechy" panoramiczny 
film prod, polskiej dozw od 
lat 16, od 24 do 26 bm. „Zły śpi 
spokojnie" panoramiczny film 
prod, japońskiej, dozw. od lat 16, 
od 27 do 30 bm. „Gwiazda sze­
ryfa” prod. USA, dozw. od lat
12.

KOLOROWE od żi do 23 bm. 
„Prawo i pięść" prod. polskiej, 
dozw. od lat 16, od 25 do 27 bm. 
„Druga młodość cioci” prod. wę­
gierskiej. dozw. od lat 16, od 23 
do 30 bm. „Zalotnik" prod. fran. 
cuskiej dczw. od lat 12.

BALLADYNA od 22 do 23 bm. 
„Winda towarowa” prod. francu. 
skiej, dozw. od lat 16, od 26 do 
27 bm. „Rodzaj milcści" prod, 
angielskiej dozw. od lat 18.

TEATR LUDOWY
n bm. godz. 19.15 „Puste po­

le”, 23 bm. godz. 19.15 „Don Ki­
chot". 24. bm. teatr nieczynny.
25 bm. godz. 19.15 „Puste pole”,
26 bm. godz." 19.15 .Popioły". 27 
I 23 bm. gedz. 19.15 „Don Kichot", 
29 bm. premiera „Wesele na osie­
dlu" — Jerzego Broszklewicza.

ZDK HiL
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
27. V. 1 23. V. godz. 19 — ka­

wiarnia — występ studenckiego 
zespołu UJ „Sowizdrzał" pt. „Pró­
ba rachunku”.

OGNISKO MŁODYCH ZMS 
ZDK HiL os. MŁODOŚCI

23. V. godz. 20 — program roz­
rywkowy — występ zespołu gita­
rowego 1 sekcji wokalnej Ogni­

ska Młodych, 28. V. godz. 18.30 
— spotkanie Dyskusyjnego Klubu 
Filmowego.

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK HiL os. Na SKARPIE

24. V. godz. 18 — sztuka pt. 
„Kwiatuszek" w wykonaniu Tea­
trzyku „Krasnal", 25. v. godz. 17 — 
z cyklu „Dzieje ojczyste" prele­
kcja mgr B. Piotrowicz pt. „Z 
dziejów polskiego samochodu", 
2«. V. godz. 17 — Dziecięcy Klub 
Czytelniczy — prelekcję pt: „Mo­
ja matka" wg książki Amicisa 
„Serce” prowadzi mgr St. Ja­
strzębski. Wiersze o matce w wy­
konaniu Młodzieżowej Estrady

Poetyckiej ZDK.

DOM MŁODEGO HUTNIKA 
OS. STALOWE

25. V. godz. 18.30 — przegląd 
wydarzeń n-.lędzynarcdowych pro­
wadzi red. J. Klaja, 27. V. godz.
13.no  — prelekcja red. J. Klął pt. 
„Kulisy II Wojny światowej”.

PROGRAM TELEWIZJI
OD 22 DO 28 bm.

SOBOTA
Godz. 9.30: „Osaczony" — film 

fab. prod. angielskiej od lat 1S. 
10.55: Program dla szkół. 16.05: 
Program dnia. 16.10: „Doskonale­
nie nauczycieli szkół zawód.-., 
wych". 16.25 : 20 ta lekcja języka 
rosyjskiego. 16 40; XVIII Wyścig 
Pokoju. 18.00: Magazyn dla mło­
dych widzów „Dla każdego coś 
miłego". 18.45: Film z serii Dis­

neyland. 19.10: Wywiad z za­
stępcą członka Biura Politycznego 
i sekr. KC PZPR B. Jaszczukiem. 
20.00: Wspomnienie o M. Dąbrow­
skiej. 20.15: „Przeprawa" — film 
z serii „Podziemny front". 20.40: 
„Przedstawiamy” — progr. roz­
rywkowy. 21.40: Dziennik TV. - 
22.00: Reportaż filmowy z Wy­
ścigu Pokoju. 22.10: „Osaczony" — 
film fab. prod. ang. od lat 16.

NIEDZIELA
Godz. 10.25: Program dnia. — 

10.30: „Dom Kaszirina”. 11.00: „Nie 
tylko „Trędowata" — progr. z cy­
klu „W starym kinie". 12.00: 
Dzienn.k TV. 12.10: „Flip i Flap". 
12.30: Program z cyklu: „Świat, 
obyczaje, polityka”. 12.55: Film z 
serii: „Przygody dziwnego psa
Huckleburry". 13 20: TV Kurs Rol­
niczy „Uprawa truskawek”. 14.1'0: 
Montaż operowy „Faust" Gouno­
da. 14.50: Widowisko lalkowe pi. 
..Szkółka". 15.30: PKF. 15.40: XVIII 
Wyścig Pokoju. 16 53: „Dolina Wi­
sły" — rep. filmowy. 17.10: „Nie­
oczekiwany gość" (z Krakowa). — 
17.55: Spraw, zdanie sportowe. - 
19.45: Dziennik TV. 20.10: Słownik 
wyrazów obcych. 20.20: „Ali Ba­
ba 1 40 rozbójników" film prod. 
frane., dozw. od 16 lat. 21.50: Śpie­
wa Pia Colomba. 22.05: Niedziela 
Sportowa.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 10.00: „Dziwna dziewczy­

na" - film fab. prod. jug. od lat
16. 16 53: Program dnia. 17.00:
Dzieńn k TV. 17.05: Progr. filmo­
wy dla dzieci. 17.40: Kino Krót­
kich Filmów. 13.00: „Eureka". —

18.35: Zespól Manto vaniego —
film. 19.00: „Próby-* miesięcznik 
konsumenta. 19.30: Dziennik TV. 
20.00: „Nad srebrną rzeką” - fil­
mowy reportaż z Argentyny. — 
20.15: Teatr TV: „Drzwi" — wid. 
telewizyjne. 21.15: Sprawozdanie 
ze Zjazdu Pisarzy Ziem Zachod­
nich 1 Północnych w Olsztynie. - 
21.40: Dziennik TV. 22.10: 21-sza 
lekcja jęz. angielskiego.

WTOREK
Godz. 14.55: Program dnia. 15.00: 

Spotkanie przedwyborcze I sekre­
tarza KC PZPR Władysława Go­
mułki z załogą Warszawskich Za­
kładów Przemysłu Odzieżowego. - 
17.00: Dziennik TV. 17.05: „Roz­
maitości Krakowskie". 17.35: „Roz­
mowa na misi" — teleturniej. — 
18.10: „Zapraszam na wtorek wie­
czór" - z wizytą u mgr inż. J. 
Olszewskiego. 18.45: Międzynarodo­
wy Festiwal Kulturalny Studentów 
w Warszawie 19.10: „Uśmiech na 
pięciolinii”. 19.33: Dziennik TV. — 
19.50: Dobranoc. 20.00: „Krótkie 
spięcia" (z Krakowa). 20.15: „Dzi­
wna dziewczyna" — film fab. prod. 
jug. od 16 lat. 22.00: Dziennik TV.

ŚRODA
Godz. 9.55: Program dla szkol. 

10.25: „Ręka w mroku” - film 
z serii: „Dr Kildarc”. 11.35: Pro­
gram dla szkól. 16 55: Program 
dnia. 17.CO: Dziennik TV. 17.05: 
„Poczytajmy razem". 17.25: PKF. 
¡7.35: Telewizyjny Klub Trzyna­
stolatków. 17.53: Tygcdnik Wiej­
ski. 18,20- „Muzycy w anegdocie". 
18.40: Wszechnica TV: „Elektro- 
mózgl na co dzień". 19.05: Świa­

towid. 19.20: Dziennik TV. 19.50: 
Dobranoc. 20.15: „Ręka w mroku"
— film z serii „Dr Kildare". — 
21.05: „Panorama literacka". — 
21.35: Dziennik TV. 21.55: 21-sza 
lekcja języka rosyjskiego.

CZWARTEK
Godz. 11.55: Program dla szkól. 

16.40: Program dnia. 16.45: Film 
dla dzieci „Poły na wakacjach" 
(Z Warszawy). 17.00: Dziennik TV. 
17.05: „Dla młodych widzów” — 
A. Mlnkowsklego. 17.35: „Klak­
son” — mag. motoryzacyjny. - 
17 50: Magazyn Medyczny. 18.20: 
Program filmowy. 18.50: „Muzyka 
w czasie i przestrzeni” — progr. 
muzyczny. 19.30: Dziennik TV. - 
20.00: Sprawozdanie sportowe. — 
20.35: z serii Scotland Yard. 21.00: 
„Kultury i społeczeństwo”. 21.30: 
Sprawozdanie sportowe. W prze­
rwie Ok. 22.15 Dziennik TV.

PIĄTEK
Godz. 14:50: Program dnia. 14.55: 

Sprawozdanie z Mistrzostw Euro­
py w boksie. 17.30: Dziennik TV. 
17.33: 21 lekcją Jęz. angielskiego. 
17.50: „Miś z okienka". 18.C3: 
„Wielokropek". 18-.30: „Spotkania”
— program młodzieżowy. 19.00: 
„Innckientyj Smoktunowskl" — 
„Sylwetki X Muzy". 19 30: Dzien­
nik TV. 20 30: „Podróż w kwie­
cień” - f im fab. prod. radź, od 
16 lat. 21.40: „Trust mózgów od­
powiada. 22.10: Dziennik TV.

UWAGA! Redakcja nie odpo­
wiada za wprowadzone w ostat­
niej chwili zmiany w programie 
kin i telewizji.
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Kierownik placówki p. Aleksander Jarema odprawia autobus w 
drogę. Kierowca — Tadeusz Prześlica.

Z „Turystą“ na wycieczki i wczasy Pani Halina Stoksik przyjmuje akwizycję wycieczki zagranicz­
nej. Klient jest zadowolony.

0 trudzie hutnika 
w starej księdze

W klubie „Ewa“

W klubie „Ewa” w środowe wieczory pełno. Miło jest odpocząć 
w kameralnej, koleżeńskiej atmosferze... Spotkania połączone są 
zawsze z ciekawymi prelekcjami, dyskusją i występami zespołów 

muzycznych z HiL.
Foto: J. BROŻEK

ywą działalność rozwija 
w Nowej Hucie placów­
ka Spółdzielni Turysty­
czno — Wypoczynkowej 

„Turysta". Tutaj, na os. Han­
dlowym, blok 7 — można za­
łatwić wycieczki krajowe i 
zagraniczne, wczasy, indywi­
dualne wyjazdy na Węgry itp. 
Ciekawy zwłaszcza jest ze­
staw oferowanych przez spół­
dzielnię wczasów krajowych. 
Można więc pojechać do So­
potu. do Międzyzdrojów, Ja­
strzębiej Góry, Ciechocinka, 
Polanicy, Karpacza,
Głębce i wielu innych atrak­
cyjnych uzdrowisk. Turnus 
14-dniowy kosztuje od 950 
do 1300 zł.

Niestety w tej chwili 
wszystkie wycieczki zagrani­

Wisły-

Kącik filatelistyczny

Sławne ludzie na znaczkach
W lutym bie­

żącego roku 
poczta Niemie- 
ckiei Republi­
ki Demokraty­
cznej zapocząt­
kowała wyda­
wanie długofa­
lowej serii 

znaczków z 
portretami sła­
wnych ludzi. 
Ostatnio uka­
zały się dwa 
znaczki z tej serii.
okazji 700-lecia urodzin naj­
większego włoskiego poety 
Dantego Alighieri. Drugi — w 
120-rocznicę urodzin Wilhel­
ma Röntgena, wielkiego u-

PORADY PRAWNE — 
W OGNISKU MŁODYCH 

ZDK HiL
Od 20 bm. w Ognisku Mło­

dych ZDK HiL w os. Młodo­
ści czynna jest poradnia 
prawno-społeczna. Porady w 
zakresie prawa pracy i prawa 
karnego udzielane są bezpłat­

fi Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowe ■

POZIOMO: I. 
specjalista w za­
kresie języko­
znawstwa, 6. 
mieszanie kart 
do gry, 7. termin 
szachowy, 8. nie­
wielki worek, 11. 
jeden ze zmy­
słów, 12. góry na 
granicy Europy 1 
Azji, 13. potrze, 
bna chromemu,
15. jednostka 
pracy 1 energii,
16. wymarły 
przodek bydła 
domowego, 17. 
wiecznie zielone 
drzewo iglaste, 
rosnące w Ame­
ryce Południo­
wej i Austra­
lii.

PIONOWO: 1. zewnętrzna sko­
rupa ziemi, złożona z różnych

Drukarnia Prasowa
Kraków, uL Wielopole 1

W—33 

czne zostały już rozsprzedane. 
Ok. 500 mieszkańców Nowej 
Huty wyjedzie z „Turystą” do 
NRD, Czechosłowacji, Bułga­
rii, Jugosławii oraz na Wę­
gry. Organizowane też są sta­
le wycieczki do pasa kon­
wencji turystycznej w Ta­
trach Słowackich. Obsługa fa­
chowa i bardzo miła, słowem, 
warto skorzystać...

Ale nie tylko wczasy, wy­
cieczki i zjazdy są domeną 
działalności „Turysty . Mo-
żna tutaj zamówić organiza­
cję weekendu, biwaku, cam­
pingu, rajdu i spływu. Można 
nawet poprosić o przygoto­
wanie kolonii dla dzieci. O- 
peratywność — godna uzna­
nia.

Tekst i foto: J. BROŻEK 

i medycynie. Oba znaczki są 
w kolorze ciemno-brązowym. 
a wartość nominalna wynosi 
50 i 10 pf. (kp) 

nie w każdy czwartek w godz. 
od 17 do 19.

1612 IZB MIESZKALNYCH 
W BIEŻ. ROKU

Do końca kwietnia br. PBM 
Nowa Huta wybudowało 1612 
izb mieszkalnych. Jeszcze w 
tym miesiącu przedsiębior­
stwo to przekaże dalsze 584 
izby. bs

skał, 2. tęsknota za ojczyzną, 3. 
heblowina, 4. aparat mechanicz­
ny do rozdzielania płynów, 5. 
formacja wojskowa, wyposażona 
w działa, 9. rzeka, nad którą po. 
łożone są Sielce, 10. drzewo liś­
ciaste, -14. uformowanie grupy 
ludzi w odpowiednim porządku.

Świeżo obchodzony Dzień 
Hutnika i Dni Książki stały 
się szczególną okazją do 
przypomnienia właśnie w na­
szym piśmie jednego z naj­
wartościowszych i najciekaw­
szych okazów polskiej litera­
tury barokowej, poświęcone­
go rodzimemu hutnictwu. 
Dziełem tym jest traktat Wa­
lentego Rozdzieńskiego pod 
barokowo rozległym tytułem 
„Officina ferraria abo huta y, 
warstat z kuźniami szlachet­
nego dzieła żelaznego". Ta 
zajmująca księga wyszła spod 
pras drukarskiej oficyny 
Szymona Kempiniego w Kra­
kowie w 1612 r., a więc przed 
350 laty. Ten rymowany trak­
tat przedstawia szereg zajmu­
jących wiadomości o pracy 
ówczesnego hutnika i wpro­
wadza nas w kręg jego men­
talności, a nawet stosunków 
społecznych i produkcyjnych, 
używając dzisiejszych sfor­
mułowań.

Typowym zwyczajem poe­
tów ówczesnych, wiszących u 
klamki możnych, Rozdzieński 
na początku wygłasza p9f 
chwałę familii swego protek­
tora — Kochcickiego. Cha­
rakterystyczne dla tego okre­
su mitologizowanie utworów 
pozwoliło autorotci opisać le­
gendarne tradycje hutniczego 
rzemiosła. wyprowadzając je 
od.... Wulkana i Cyklopów.

Już używając w tytule o- 
kreślenia „szlachetne dzieło 
żelazne”, Rozdzieński podkre­
ślił, jak serdeczny miał stosu­
nek d0 swego dziedzicznego 
zawodu hutnika. Dał temu 
wyraz również ,w rozdziale 
pt. „Porządek gospodarstwa 
kuźniczego”, radząc na wstę­
pie, by jeśli ktoś nie zna się 
na kuźniczej robocie, zanie­
chał podjęcia trudu przy pro­
wadzeniu takowego warszta­
tu. Poeta zaznaczył koniecz­

Pamiętając, ze jednakowym 
znakom odpowiadają jednakowe 
litery, odczytać w rzędach pio­
nowych nazwiska 7 wybitnych 
kompozytorów o światowej sła­
wie.

Pierwsze litery nazwisk są na­
stępujące (w porządku alfabetycz­
nym): C, C, G, G, P, S, S.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 2S. 
V. br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
pertach „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą przynajmniej jedną bezbłęd­
ną odpowiedź, redakcja rozlosu­
je nagrody w postaci BONÓW 
KSIĄŻKOWYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 19

KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. konwenans, 6. 
niewiedza, 7. Ezop, 8. zero, 10. 
arogancja, 11. szalamaja.

PIONOWO: 1. kontenans, 2. 
niedomoga, 3. emir, 4. audiencja, 
5. szarowaka, 9. Haga.

LOGO-SZYFROGR AM
W MAJU GDY SŁOTA — TO 

Z KWARTY DESZCZU — KRO­
PLA BŁOTA!

(przysłowie ludowe)

WYRAZY POMOCNICZE: klej, 
tryb, pług, mocz, wsad. 

ność wysokich kwalifikacji 
wszystkich pracujących w 
hucie, a więc: kuźników, dy- 
marzy, kowali, koszytarza do 
posług kowalskich i węgiel- 
ników. Po uwagach jak po­
winna być zbudowana kuźnia 
hutnicza i jakie winna mieć 
otoczenie, poznajemy szereg 
tajemniczych z nazw przy­
rządów, o które autor zaleca 
specjalnie gospodarsko dbać. 
Przypomnijmy więc kilka 
wersetów z tego dzieła:

„ ... Naczynia do kowania 
i dęcia butnego

Potrzeba mieć dostatek, co 
się zejdzie tego:

Klyszcze, zynkiesz, więc 
hesprys, stachle i otuły, 

Formyzen i szrotyzny, aby 
stalne były-

trzeby też zawżdy w hucie 
naprawy pilnować

Nakowalna i młota, więc 
miechów szanować, 

Bo to siła kosztuje...."

Z utworu jasno wynika, że 
za niedopatrzenie roboty lub 
zepsucie przyrządu to kuźni­
czym warsztacie jego właści­
ciel lub zarządca srogo karcił 
hutników. Rozdzieński przy­
pomniał również wiarę w ko­
palnianych duchów nieżyczli­
wych tym, którzy naruszają 
skarby podziemnych krusz­
ców w ówczesnych kopalniach 
olkuskich.

Przypomnienie tej starej, 
unikatowej księgi, będącej 
pochwałą hutniczego trudu 
sprzed 350 laty, ma jeszcze 
jeden aspekt. Zamieszczone 
w oryginale sztychy, piękny 
układ wersetów, dobór prze- ■ 
rywników i inicjałów — nie- 1 
chaj uprzytomni nam trud j 
mistrzów czarnej farby i pras 
z oficyn drukarskich dawne­
go Krakowa,

TADEUSZ Z. BEDNARSKI
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25 maja (wtorek) o godzinie 
18.00, w Klubie NOT w Nowej 
Hucie Osiedle Centrum „C” bl. 
10 — odbędzie się zebranie nauko­
we Koła Polskiego Towarzystwa 
Lekarskiego przy ZLZ HiL. Wy­
kład „Aktualne problemy medy­
cyny pracy” wygłosi pnof. dr 
L. CHOLEW3
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„The Beatles"
Reżyseria: Richard Lester 
Produkcja:
Wielka Brytania
Kino: „Świt”, od 26 maja

Komedia muzyczna, w któ­
rej główne role odtwarzają 
popularni Beatlesi, członko­
wie jednego z najbardziej u- 
lubionych zespołów muzyki 
rozrywkowej. Sympatyczni 
chłopcy zawojowali już bez 
reszty angielską młodzież, 
zdobywając ogromny sukces, 
przyczyniając się przy tym 
do popularyzacji piosenki. 

Beatlesi, to wcale sympatyczni

Popularność muzycznego 
zespołu czterech chłopców 
(wiek od 22 do 25 lat) stała się 
w ub. roku przedmiotem zain­
teresowania prasy niemal ca­
łego świata. Ich gra wykro­
czyła znacznie poza ramy czy­
sto muzyczne: stała się rodza­
jem mody naśladowanej przez 
młodzież nie tylko Anglii, ale 
także Ameryki i wielu krajów 
Europy zachodniej. Powstał 
nawet termin „beatlemania”, 
obejmujący pewien typ ubio­
ru . i uczesania, a przede 
wszystkim specjalny sposób 
bycia — pełen humoru, auto­
ironii i nieszkodliwej „zgry­
wy”.

Reżyser R. Lester pokusił 
się o stworzenie filmu-re- 
portażu, który oddaje nie 
tylko pełen młodzieńczego 
wdzięku humor i sposób by­
cia czterech Beatlesów, ale 
także atmosferę histerycznej 
egzaltacji, wokół nich wytwo­
rzonej. Nowoczesne operowa­
nie kamerą, podkreśla auten­
tyczność obserwacji. W Wiel­
kiej Brytanii w roku 1964 film 
ten zajął drugie miejsce wśród 
najbardziej kasowych pozycji 
roku. Jest w tej chwili wy­
świetlany z ogromnym powo­
dzeniem w USA i w wielu 
krajach Europy. Przypuszcza­
my, że spodoba się również 
polskim widzom.

„Tvsięczne okno" 
Reżyseria:
Robert Menegoz 

[ Produkcja: Francja
Kino: „Światowid”, 
od 28 maja

Jest to komediodramat oby­
czajowy. ukazujący sąsiedzkie 
konflikty. W istocie znany do­
kumentalista francuski poru­
sza problem wcale nie błahy:

względność praw w ustroju 
kapitalistvcznvm i bezradność 
dręczonych kłopotami miesz­
kaniowymi lokatorów wobec 
samowoli wielkich przedsię­
biorców. Dla polskich widzów 
szczególną atrakcją „Tysięcz­
nego okna” jest Basia Kwiat­
kowska debiutująca tu poza 
granicami kraju.

MICHELE MORGAN 
W HISZPANII

Nowy film świetnej aktorki 
francuskiej Michele Morgan 
nosi nazwę „Centurioni”, a 
realizuje go w Hiszpanii Mark 
Robson. Grają poza tym:

chłopcy...

Claudia Cardinale, Alain 
Delon i Anthony Quinn. 
Wbrew tytułowi będzie to 
film współczesny, o wojnie w 
Algerii.

FESTIWAL FILMÓW 
GRETY GARBO

Festiwal filmów z Gretą 
Garbo zakończony niedawno 
w Paryżu, odniósł ogromny 
sukces, podobnie jak zeszło­
roczny przegląd jej kreacji 
w Londynie. Prasa podkreśla, 
że niektóre filmy uzyskały 
większą frekwencję niż w 
czasie wyświetlania ich przed 
wojną. Demonstrowano ..Lu­
dzi w hotelu”, „Królową Kry­
stynę". „Annę Kareninę”. 
..Damę Kameliową”, „Panią 
Walewską” i „Ninoczkę". 
Gdyby tak u nas...
WKRÓTCE NA POLSKICH 

EKRANACH
„Upadek cesarstwa rzym­

skiego” — amerykański barw­
ny film widowiskowy, zreali­
zowany na szerokim ekranie. 
Ostatnie dni panowania Mar­
ka Aureliusza oraz rywaliza­
cja między jego następcą 
Kommodusem i dowódcą 
wojsk Liwiuszem o tron chy­
lącego się ku upadkowi cesar­
stwa. W. rolach głównych m. 
in.: Sophia Loren, Alec Guin­
ness i James Mason.

„Obca krew”, to adaptacja 
jednego z wczesnych opowia­
dań Michała Szołochowa. Sta­
ry Kozak, który stracił syna 
na wojnie, przelewa ojcowskie 
uczucia na rannego czerwono­
armistę. Debiut reżyserski 
znanego operatora Władimir* 
Monachowa. (dr)

Honorowy krwiodawca 
przynosi najcenniejszy dar: 
możliwość uratowania 
człowieka od śmierci.


